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Od ziś w,dawane beda subskrybentom dyplomy o rwalelskie 
wr:::'W::b. ~~'b:- ~ Jak Dodpisuia osob, 
Iokalaeh wszystkich unędów; zajmując kilka stanowisk 
SkaJl'bowyeh bi1l!1'a ~(ego Wobec licznych zapytań osób, Koniecznem jest, aby subskry-
komitetu pożyczki n8!fodowej, zajmujących rÓŻne stanowiska, jak pcja zbiorowa (pracowników przed 
które udhelać będą wszelkich mają subskrybować pożyczkę naro siębiorstw, włarlz itd.), dokonywa-

dową od kilku zajęć, komisar~ ge· na była w miejscu danego przed-
wyjaśnień subskrybentom po- I . k d' .•. b' t . i d 'b • . • • nera ny pozycz i naro owej wYJas SIę lors wa - a me s e Zl y zarzą 
zyczkl na.rodowe.l oraz wyda- nia, że osoby te winny subskrybo-, du przedsiębiorstwa. 
wać dyplomy obywate1s1k~ wać pożyczkę na ogólnych zbioro- Na rz klad' rzedsi biorstwo 
tym sUJbskJrY'bentom, którzy wych listach pracowników poszcze . p ~ d 'b' P d ę L dzi' 
. 'l d' b' tw któ Imające sle Zł ę zarzą u w o , swój obowiązek obywatelsłrJ Vi go nego prze SIę lors a, w . . t t' b kryb a' tylk 

•• •• rem otrzymuJ'ą jakiekolwiek wyna- powtnno u aJ . su s ~w ~. o 
pełne.1 nm~rze rea~łłlą. d . P d' b' t to l b' jako przedsiębIorstwo, rowntez pra gro zeme. rze SIę lors wo u l. b . i 

Upowainione do tego inst:v- instytucja będzie co miesiąc strą- I cowmcy zarządu su skrybowac ": n 
• • I ni w Lodzi natomiast pracowlllcy 

t • f' JlD.' u· '1)i cała ratę pozyczkowa z uposaze-' , •. 
uCle ma?sowe .~rzy Ją.l • ".. I fabryk, które znajdują SIę poza Lo 

8ubskrypeJ,e pozyczki n8l1'odo- ma. O ile osoby te maJą ntezalcz- d . 'i b kryb' .• _ 
• subsk • m za nie od stanowisk, zajmowanych Zlą, wmn su s owac na miel 

we) :- rybencl. ~ą ~ swój odrębny majątek, przedsię- seu. 
tem ,leszc,ze pned oflelalnym biorstwo wykonywują wolny za- Listy zbiorowe wraz z pierwszą 
terminem subsk.rylpcji, t. j. wód lub' t. p., to niezależnie od sub ratą winny być składane tym orzę 
przed IJlniem 28 b. m. ęebd~ skrypcJi na listach zbiorowych w dom skarbowym, ktÓt'e inkasują 
swą powinność obywatelską. poszczególnych instytucjach, sub- podatek od uposażeń, a które na-

skrybują pOZyczkę oddzielnie na stęp nie będą inkasowały co mi~-

najbardzie.f zasłużonym dla II.jum: województwa, pOW\ałn 
dzieła pożyc.zki earodowej, in- lub m~asta. Sprawoodanie z tej 
ue odlZnaki przewidziane są dla pO'~ye;md da nam pi.NCkiróJ spo
wszystkich, bez wY.fątku, co w łe~zn~o i finansowego uwal· 
ci~ich dniach 'PII"ZYSZJi 'I: po- stwienia życia polskiego, Przu 
mocą skarbowi. S1Zere~ lat służyć Qno b~zjt' 

'Ponieważ pożyClZ!ka jet imien wskaźnikiem, .inką wagę w na
na. z łatwością odtworzy e bę- szem życiu zbiorowcm: społeez 
d:d(' można sta'tystyC'.z~ie u- nem i pańsł.vowem, mf1;-- po
dział każde.i warstwy ."Vołeu- szcze~ólnc wa:rstwy, _ ' I1y 
nej, każd~o stalIju czv zawn- i t. d. 
du, lub też kaDIego h"ryto-

Nadw,ika SU skrrbcii 
Co rząd z nią uczyni 

Komisarz generalny pożyczki na 
ro~owej min. Skarżyński oświad
czył w oficjalnym wywiadzie, iż 
według danych jakie pOSiada, są
dzi, iż pożyczka pokrytą zostanie 
conajmniej dwukrotnie, a zapewne 
i więcej. 

- Co rząd uczyni z nadwyż({ą 
subskrypcji, czy dokona reparty
cJi? 

litej z prośbą o wydanie nowego 
dekretu, rozszerzającego dotych· 
czasowe uprawnienia. Repartycja 
subskrypcji nie miałaby celu, gdyż 
trzeba pomyśleć nietylko o naiblii: 
!lzych miesiącach, ale i dalszycb, 
co do których nie możemy zg5ry 
napewnoprzewidzieć jak się u· 
kształtują. 

Nożna subskrybować deklaracjach Indywidualnych. siąc strącone z pobOfÓW pozfczid. 

Oznaki honorowe - Rząd nosi się z zamiarem -
oświadczył minister - wystąpienia 

pożyczkę do Pana Prezydenta Rzeczypospo-
na imię wierzyciela 

W obec licznych zapytań, ezy 
można subskrybując nalemości od 
skarbu, deklarować sumy na imię 
osób trzecich, wyjaśniamy, że oso
by, mające zapadłe należności od 
skarbu państwa, a Jednocześnie za 
dłużone wobec osób trzecich, w 
razie porOtZUmienia z niemi co tło 
spłaty swych długów obligacjami, 
mogą za zaświadczeniem władz i u
rzędów subskrybować pożyczk~, z 
tem, że Obligacje wydane zostanJ! 
ua imię ich wierzYciell 

Spisy imienne tych, którzy podpisali 

"Przezorność cechowała dotąl 
całą naszą Qolitykę państwową, te
tez w tym wypadku decyzja u.ą· 
du mus! być przezorna". 

Po lUikończonej subskrypcji 
rOqlocznie się praca nad spo
rrządzanicm spisów~ obejmu.łą.
cyeh nazwiska tych wszyst
kich. którzy przyszli z pomo 
cą znaJdującemu si~ w po~. 
bie skarbowi państwa. 
Pożyczka jest imienna. Spisy 

imienne b~złe mOŻna wyko
nac bardzo łatwo. Figm-ować 
tam będą na7M,łska Mubskty
bentów oraz firmyhandłowe i 

fioebb~11 W fienł!wie 
Przybył samolotem z Berlina 

GENEWA, 24. 9. (PAT). Dziś 

przybyli do Genewy Paul Boncour 
Norman Davis, kanclerz Dollfuss 
i szereg innych osobistości. Popo
łudniu samolotem z Berlina przy-

był niemiecki minister propagandy 
Goebbels . . 

GENEWA, 24. 9. (PAT). - Sir 
Jobn Simon przyjął dziś popołud
niu kanclerza Dołlfussa i odbył z 
nim godzinną konferencję. 

Luebbe włam"waczem 
Skradł pieniądze i kosztowności z kajuty kapitana 
BIAŁOGRÓD~ 24 IX. (PAT). g<ł ze statków, utrzymująeych 

Dziennik "Vreme" donosi, że I komunIkację na Dunalu,' ktJ
głóWlJly oskarżony w procesie ry to kapitan przewiózł go bell 
lipskim van der Luebbe bawił płatnie do Białogl'oou. Pr~d 
pr~ja'zdem w Blałogroozie w opuszczeniem statku van der 
roku 1931. Znajdował sIę on w Luebbe włamał sił) do kajuty 
skra.fne.i nędzy l zdołał wl.'Jbu· kapitana, Skąd zabrał pienią
d1!ić litość w kapitanie .fedne- dze I kosztowności. 

Krwawe zajŚCia w Irlandii 
Dwadzieścia kilka osób rannych 

LIMERICK, (lrlandja), 24. 9. -
(pAT.). - Dziś Odbyła się wielka 
manifestacja, w której <YDul'ty, 
Cosgrave i Dilłon przemawiali IIOd 
pomnikiem O'Connella. W pewnej 
chwili doszło. do starcia między 
uczpstnikami manifestacji a gwar
dl, o.bywamlską. która ostatecznie 

rozpędziła manifestantów pałkami 
gumowt'mi. Około 20 osób odwie. 
ziono. dla nałożenia opatrunl{ów 
do szpitala. Kilku ezłonków gwat~ 
dji obywatelskiej odniosło rany od 
kamieni, którehti manifestanci 
obrzucali gwardje. 

przemysłowe, które nabyły B

bligacje. Ewidencja ta bęłbJe 
przevrowa.dtlJona bardzo ŚCl~e. 
Dla wyróżnienia obywateli, kt6 
~ S'.tczególnic gorllwie s.pełni 
li swóJ obowiązek wobee po
życzki narodowej, została usta 
lona specjalntt odrmua bono
,rowa. 

POIZa łemi odl7JJlakami za-
szczyłnemi. które wraz z dy
plomami umania będą wydane 

G 

Wstrzymanie egze .. 
kucii skarbowych 
w święto żydowskie 
Urzędy skarbowe otrzymały po-

lecenie liberalnego traktow,!lnia 
spraw egzekucji podatkowej w 0-

kresie przypadających obecnie 
świąt uroczystych ~yznania mojże 
szowego, Egzekutorzy w sobotl;'~ 

dnia 30 b. m. w związku z sądnym 
dniem nie będą przeprowadzali e
gzekucji u płatników łydów. 

Chiron ZdÓbył 
Grand Prix samocho

dowe 
SAINT SEBASTIEN, 24.9.

(pA T). - Rozegrane w dniu dzi
siejszym w obecności prezydenta 
republiki Grand Prix auto.mobilo
we zakończyło 8ię zwycięstwem 

kierowcy francuskiego Chirona na 
samochodzie Alfa Romeo, który 
przebył dystans 519 klm. w 3 go. 
dziny 50 minut, 53 sek. 

SZTOKHOLM~ 24. 9. (PAT). -
W Sztokholmie zmarł prof. Henrik 
Soederbaum, przewodniczący komi 
tetu im. Nobla w dzial~ cbemjł, 
człOnek akademii umiejętności ł 
prezes administracji fundacji No.-

hJa. 

Surowe kar na niszczycieli 
plakatów o Pożyczce Narodowej 

W ostatnich dniach na terenie 1). Szkodnika przeprowadzono erG 
stolicy stwierdzono działalnoŚć ja-' starostVl'a, gdzie został ul{arany 
IdcM osobników, którzy niszczą ~iedmiodniowym bezwzględnym a
plakaty o "pożyczce Narodowej". resztem. 

Onegdaj na ulicy Targowej na W sprawie niszczenia plakatów 
Pradze schwytano na gorącym pożyczki narodowej prowadzone 
uczynku niszczenia plakatu nieja. jest energiczne dochodzenie celem 
kiego Józefa Oobierałę (Wiosenna ujawnienia jej inspiratorów, 

. Dziś lot d,O strato! er, 
Wyprawa trzech lotnik6w sowieckich 

MOSKWA, 24. 9. (PAT). Wzlot ziono. już tam powłokę balonu, 70ft 
do strato.sfery, który został odro, cylindrów ze skroplonym tlencm i 
czony naskutek nieprzychylnych 3UO worków z piaskiem. Uczestni· 
warunków atmosferycznych, odbę- cy lotu piloci Prokofjew i Birnbaum 
dzie się jutro o świcie. Powłoka oraz konstruktor Godunow wypo. 
balonu, aparaty doświadczalne i ~11 czywają obecnie przed lotem. Pom 
ne narzędzia poddane byiy l{i1ka· pawanie gazu rozpocznie się około. 
kro.tnej kontroli. Wczoraj pO!l0łud· godziny 10 wieczorem., Przyg()to· 
niu 400 ludzi zajętych było 'przygo wania }lotrwają całą noc. Warunki 
towaniami do lotu. Na lotnisku pa atmosferyczne przedstawiają się 
ntij~ Wielkie ożywienie. : , Prżewie-- ' korzystnie. 

Bankructwo' Nowego Yorku 
Zawieszenie wypłat pensji pracownikom miejskim 

LONDYN, 24 IX. (PAT). - Grozi niebezpieczelIstwo, ~ od 
"Sulllday E~l»'ess" donosi, że 1 paździeruika zawieszone !lO

władze municypalne Nowego staną wypłaty pens,ii pracowni 
Jorku stoją pned bankrllc- kom mieJskim, polic.tarntom, 
twem. Dllt uratowania N. Jor- strażakom, saniłar.luszom, nan 
ku przed katastrofą finanso- czycielom i t. d. Obecne dłngi 
wą, koniecznych jest 60 miljo- N. Jorku wynoszą przeszło 210 
nów dolarów, aIle Wallsłreet dola!l'ów na p,!owę mieszkańc3 
nie ebee IndrtieIić teJ ])OŻycIJki. 

Zbrodnia w Darcie Gd,ńskim 
GDYNIA, 24 IX. (PAT). Lipkiewicza, pNedsta'Wjełe~a 

Wezoraj wieC'lW!l'em w porcie kopahlJ. Anders<m z rozpol"Ul
gdyńskim AJuęust Anderson, dizenła władz prokuratorskicb 
wl8Ścłeiel szwedzkiego statku został zatrzymany. Śledztwo ~' 
"Eros" wystrzałem z rewolwe- toku.. 
.. ranił Bm1ertelĄie Alfoas •• 
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. ądny mi s p • z.e 
Wszystkie plany i zamiary, Lomisji spraw zagranicznych bał'd.ziej, re zdąiyli się iuż mIę laeze ci 8lt tak mocno popie- nicm.ej l zakończeniu pt'ae ko-

związane ~ poby~em marszałka Jlo~iło charakter lekko - anty-I dzy sobą pOkłóeić' dość mOCDO. rani prza obecnego dyrektOl'a misji konstytucyjnej nastąpi 
Piłsudskiego w ZaleSlZczykach 8f)Wif-cki i mogło się zdawać, Pan Rowmund PilSiUdskł, :lało- departamentu ministei'Mw& wreszcie odslonięeie kart, i se

oka~ały sie mitem. Nie było l te w spl'wwach polityki zag'(:ł- żył .jni wla8Dą organizację i w.y spraw zagnniemych., a przed- 'zon polity~y r07JpOcruie się 

żadnych specJalnYCh wi~ ani l'jC'lne.l ma.tą jeszcze głos kon- da.fe własne pismo... "Ofenzy- tem naczelnika wydziału osobo odegraniem symfonji konstytu-
ID'Zędowych lJJ"zyjęć p!l'Zed·sta- ~ fóerwatyści wileńscy, t. ZB. po- wa". Bunt MłodYdh istnieje wego, P. Drymera. Gru'Pv te o" cyjnej. _ 
,,'icielł pallStw obcych, aie by· I 8iadac~ maJątków z dr,ugiej jedynie (bięki enerldi młodl'go pracowu.ią sobie ideologje. są Sezoon polityczny l"OZJ)OCIImie 
lo l(Onfer~ncji mInistrów, i tyj- sb'ony ~·aniey. Thhiś nie ma.lą p. Giedl'oy~ia ( liczyć moie co w pOSZlIkiwaniu dr~. ale ma- sie dopiero za miesi~. D2iś 

ko pau minister Beck, prze- I)ni nic do powiedzenia w tej najwyże.f 500 studentów w ea- ją kłopoty ~e zna'lezieniem wla zagadnienia polityezne są przed 
rwał swoJą wizyt~ odpoez~'nek spl'awie i .1eł'21ą jedynie na pry- lej polsce. ściwych wskazań od starszych. 'Uiotem rozpraw sądowych. -
ministra spraw wO.tskowych. walnych nuadach w Wilnie Czynnikom miaroda.inym nie Wodzowie slars7JCgo pokolenia W ciągu najbliższyeh tygodni 

Dziś palt minister spław za-I lub w .iednym z mająteczków. uda'Je się praca w kierunku wy trzymają w8Zvstko w ta.i,·mni- w różnych okolicach Pols.ki są
graniC'lJllych bawi .iu~ w Ge- 'I l\łącłJ jes~eze nastroje naj- chowania młodego pokolenia j cy, zamknęli nawet swą ideo-I dy rozpatrywać bedą nurhIjące 
",fe po wizytach w Paryżu .. ·- młodsi wychowankowie O~O7l1 stworzcnia nowych kadrów log.łę na trzy spusty i plan pro. Polske sprawy poIitye-m.e. W 
T~'1b razem pobyt nosił chuak kons('rwatywn~go, młódź z 0- zwolenników swego reż~ mu. - .fektu nowej konstytqcji klubu I Sanoku toczy się proces sądo
ter naWł)ół uroczysty i ' miał bOml wiclkomocal'stwoW~:!(I. Nie udaje się również robota B. B., trpklu.iąc ~o jako ściśle yW na tle zabójstwa dIri~aC.7.a 
stużyć jako dowód, że wszysł· z.i~dnoczcni w Buneie Młodyt'h. z Ledonu Młodyeh. choć doda- poufn~', elloć zdawałoby się, że Ob&Ąu Wielkiej Połski, CbI1Jłki 
kie plotki na temat rozluźnie- Tam walczą !lubUcyści o nowe • ..-0..... .•...•..... .... pro.iekt ten, zawierający ideo- ka. Niemniej aensacy.inv jest 
nia stosunków polsko - trancv- drogi w polityce zagil'aniczoej, Doktór IO~.ię obozu sanacyJnego. po- jednak 1J'I'0ee8 w Sambor~ 

~ł~ii~h. nie o(lpQwiadają praw- pomstu.iąc z powodu pOI'f}ZU- Z. II r D n s D n winien być jak n ajszenej spo- gdZie w kl"Zywem zwierciadle 
la .. mienia z Sowietami. Nie nale- n pularyoz.owany. oobija.lłł ~ stosunki w Mało-

Oczywiście nie msłały usu- ży Jt'dnak traktować zbyt serjo Może po powrorie pana pre- połs~e Wsehodnlei, • ~ 
nięte w8z~'stkie subtelllC~ ,.rM- de!da'rat' .ii tych paniczów lem- powrócił usa Sławka z podróży !M@"8- uie zagadnienie polsko - nkra-

ni~~ ~k~ ~t~b w ci~u -.----.-. __________ ~ •• -.-.---.-.--•• ---•• M~~ C~k~nąf~~o~-
ostatni~h miesięcy m!ędzy PoJ- D D Ił su w Samborse jest oskarżony 
ską a Francją. Są jesz~ nie- OBI an owg B8:1'&nowskf, któremu akt 0-

:;:~!~~~~ ;:1::: Pr:~zcz:~~:·;:IJ 'zel I-rszberg lU łOdZi, PIOlrbolUS' ba 211 ::=:a ~V~N~ dOc:.:~ 
wO.iskowa "ran('uską. Istnil'je I n n ., się do policji, • stron. przeciw 
pode:J'iZliwość Flrallc.ii wobct' sa na sławia ur.mty Wl'ęft od-
Qlo,bielnej polityki Polski i przyjmuje subskrypcję Wl'otne. 2 paźd'cel'nika s.,d 

chęć podporządk9waniia iC.i k.o- 6 % Pożyczkl- NarodoweJ- najwyższy ~ skarg t; ~~1 
m('ndzie. Sa jesZ('ze niesnaski je . sBeyłuą więźniów Brzeskich, a 

z lłowodu paktu ezłerech j S)lO- na warunkach obwieszczenia Ministerstwa Skarbu w końcu paw'Zif'rnika sąd o· 
80bu zawiadomienia Polski o I kręgowy w Lu~kłl -jmfe Ut 
prZ'Yllołowyw8Inie tego paktu., sprawą t. zw. dr,,'ersantów w 

J('~t naw('f cicha rywałiza('ja w I ' , d I-I l' okoiica~h Kowla. W paździer· 
p{)r~7.UJnieni.,~. z s~wjc~a~~'1 \ wan ra W ro I era w .li~u ł'ozpooznie się pówę.icż 
('<hoc. OCfly\\'lsele, w te] dZICil!l.'- proces w ~awłe za.iść w ł.a. 

~ie Franc.fa osi~nc;ła większe J d ł d' b I l ppflowle. 
SUik('f!Sy, ~dyż ma eoś więce.i do ~ " e en atwy żywot" prze mIotem ruta nej po emiki Parlament śpi, boląm;ki i za-

7Bofilłlrowania. Przelot ministra I Dość zabawna wydarzyła się s'kiego z prośbą o eglZeID!plarz ,Przed uka~aniem się ksią.ż gadnienła, tkwi~e w społe-
lotnidw!] Francji nad WaJ'sza- w naszym światkru literaokim recenzy,jny, a gdy otrzymał. ki LutoSoławskiego, Iksięgar- {'~eństwie, występują jakO 
wą i postó,i w drodze do Mo hjstor~a.:. .. nie tylko napisał niepoważną nia F. Hoesic.ka zwróciła się wuody w formie procesów są-
skwy dowodził że Fł'ancja h'a G?,ZleS pr~ed .dwoma ~IesI~- recenzję, ale bez('zelnie S1kła- do "Wiadomości" z l)roślbą o Iłowych. PaździCftuik będDe 

: '. '. (':.t mI zapowIedzIała re~kcJa mał (ZIIlOWU określenie auto- wydirukowanie t:ragmentu z 
ktu,te tym razem Polsk~ traTl- "Wiadomości Literackich", źe la), iż autor prosU go o re- ksią.ż.ki jako t.?JW. "hoone tym sądnym miesiącem pil'oee-
lA)łoWO pod względem pOlitycz. Wkrótce pojawi się pamiętni'k <:enzję". feuille", _ zapowiedź książ- sów 8po!oormych, które wy!ił~ 
n~'m. Głównym eelem wi7.),ty filozofa Wincentego Lutosław- I Do tego oświadczenia dodało /ki mającej się. uka,zać w d.ru- puią na wiench w zwierc'iadle 
pana Olwisba komunikacji Co- sIkiego p. t. ,.Jeden łatwy ż)'- "Słowo" następujące uwagi: ku, - na co redakcja się prnl.lł'l'atonkich aktów o~-
ta hyh Sowiety Ił nie P~lsk:, ~<>t" i równ')C'ześni~ zamieściła "Prof. W. Lutosławski pu zgodziła. Ewenboolne preten- iP1lj-lt. R e ~ n i • 
. :'t W' . t ł ' Jeden z jep:<.J rozr}dnłów, zawie- blicZ,Jlie oświadCZył na swym sje mó~by więc skierować 
, "łZy a w. arszawle rwa B rający ~ mecz eharakterysty- osobliwym wykład,zie, że uwa ~of. LułosłaWlSki do ksi~r 
1łtk długo, Ile tru-ba dla uor- czna - ostrą krytykę paru ża "Wiadomości Ułeraclde" ni F. Hoesicka, a nie do "W. 
WłłJ~O posto.lu i odpoczynku p~'zywód!Ców dzi.siejszeli:o stron- za wstrętny wyraz żydostwa. iLit." i to tylko w tym wy-
w r;odrćiy. IUctwa narodowego, do którego wyją1t:kowo niepr,zyjemny od padkru jeżeli o druku fngmen 

• .. należeli bra~ja autora pamięt- czasu, kiedy tam "roz4>arla tów w "Wiadomościach" nie 
Opin}ll )1IlIbliczna ~aJlllu~(, sic: nika. W .jakiś czas potem po- siG świInia, pomnożona przez hył poinformowany, 00 nie 

uaogilł mało zagadnieniami po- jawiła się w "Wiadomościach osła" (autentycme słowa p. wydaje się nam prawdopo-
Hl.vlll zagr·aniczeJ. i tylko :1.Da Literac~ich" kryty1ka pamiętni Lutosł3Jws'kiego) - c~yli wla dobne. W k.aźoym razie po-
mieuny aTtyk.uł posła Bogusła- ka, napIsana przez p. Boya - śnie Bov - ZeleńSlki. winien był to uczynić na-
wa Mipdzińskiego z "Guze\y ŻCICllSkicgro", Prof. Lułosławsiki nie ską- tychmiast po ukazan1u się 
P ) k' ." ł t' J' I tcraz z·aczyna siG awantu- pił pod adresem Boya- Że- fragmentów a nie w dwa mie 

08 le.1• pr. zerwa ę. ~łSZ~, )~ raI leńskiego dość oTdyruunych siące potem. Dlatego ośmie-
Pllók,reśhć, ze w chwili obecne.l r W odrpowied-zi na krytykę p. połajań, ale przecie za1pomo- lamy się ,z całym spO'kojem 
pan Mackiewi~ ze "Słowa", Boya - Zelellskiego wygłosił cą wymyślalI nie można zU- za1lyzY'kować rprlZypl.lszc1zenie, 
Il.jmo, iż azef jego, M.iqtę Iła· WiIne. Lutos.ławSiki w Wilnie Irwidować sprawy kll'adzieży że prof. LuŁosł:awGd bardzo 
d'.iwlłł. iMt prezesem komłsji~~czyt ,Pubhczn:r., .Sprawolda.~ i szantażu .. co. profe~ol' Zlł- był począifkowo zoadowolony 

ani eh • I hle z UH .. gO .zamlesclło "Słowo rzuca pubhczl1le W'ladonw- z zareklamowania w "żydow 
s.,.,-1JoW ~agł' czny w sC.tm e, wiJeń~ie. Według tego pisma ściom Literacddm';' i ich ozo. <;fI,d- h" "Wiadomościach" je-
i"J~ma. zadn~ w~yWU, je. w Lutos~aws'ki oświadozył ..to- łowemu wsv6ł!pracowniJ'kowi. go ks i ą'Żlk i , wydanej pTzez 
dZledzmie polityki zagraDlI'l:- słownie: . Trudno Zsroz,umieć, dlaclZCgo "żydowSłk.ą" firm~, i dopiero 
"'''.ł została wzięta pod Uiwag.;" .rtRedall~cJa "Wiadomości okradziony autol' dotychczas urażony reCe'llJZjfl Boya _ Że-
.Alynie .icdna tf'za Ma<eklewiel ... 'l ~ltcr~cl{lch" ,s~radiła (rpr~fe- nie po.ci~nął re?a'keji .,Wia- leńskieg.o, wyima~1nował so-
I ",.<ł d t I A SOr myl wlasme tego okresle- domścl LI .... racklch" do od- bie ,,ik,radJzież r"n'opisiu". _ • m. .....0 a na cwen ua ny n ') l . l l . " . d ., . 6 'i:iA 

• . ' 11la r~' WpIS QIl'u WJl1ce.J SIr. powie Z'taJnoścl sadowej J ",:,winia pomn07.Q1Jla przez 0-
.. e)liU8S IIU&tr.ł8(·ko - mend('cti. ksją~lki i wydrukowała kUka d-laczego udz·jelH ~~~mph.- s.fa", - , Slkrudł". "be,zczelllle 

W innych dziedzlna~h pollly hogmen [6w, nie powiadaJ}1ia J'za re'cenzyjnego człowiek!)- slldamał". 
ki zagnnfe'zne.f grurpa konserwa .;'lC o lem autora i nie w~'pła- wi, którego nie szanuje i ikt6- Ot'O wyrażenia i ok,reśJenia, 
tywna zóstaia 1'Ałezawuowana. ea.fąc mil ,.hon?J'Ił.r.lum. Dr. ry pisuje w tak nie~)l!1l'Pat:v('?: którre ~-dlfv w tej aw-antnrze :1 
'r l T. Ho" - ZdCl1!'!IkI ~all1 nu II' n('111 ,..,iśmiC"'. t('Tacldn .l·. ktm'. e .l·cdl1ak nl'e po. ,,('''Zorze w ZCSll lm roku Pl'lll k I' , 

azan~lI siG k5i:!ż1ki ,,, druku. W ostatnim numerze ,,'Via- w:nr..v kalać polemiki literac-
~'ifJtje k&ięe.i,ą ,BQdIiwiAa zwr.óe~.oo ł)ł'oł. J..W.oslaw domoW·" ftlda'-' j oś~: lej. 

w sobołę 30 b.m. 

OTWARCIEI 
VARIBTE DANCING 

"TABA " 
NARUTOWiCZA 20 

CODZIENNIE od godz. 5-8 FIVI! I 
Program atrllkc;yjnl1. Konaumejfl BO gr. 
% obsł. - CODZIENNIE od g. 8-11 
muslcr:-hall- 16 num. atrekcyjnycb. 
Wejacie bezpłatne. - Kon~umcja 1.50. 
DllnGi,,!! towarzyski. - Codziennie 
godz. 1] kab{lret danein!!. Konsumejll 
1,50. - Od gods. 8·el kolecje z 4 dań 

It wi"em 5.-- flł. 



!4IX.- "GŁOS PORANNY- - 1933 

• • • • a la I I 
Płockie pismo "Głos Mazowiec

ki", katolickie pismo codzienne, 
pomieściło stek kłamstw pod na
główkiem "Marjawici w dnie sierp·· 
niowe 192~ r.". Pod tym nagłów

kiem równiez umie~zczono oSzczer
IOtwo, ze "Gdy lała się krew 'boha
terskich obrońców Płocka, marja
wici podejmowali gościnnie bolsze
wików". Treść powyższą do arty
kułu "Głos Mazowiecki" zaczerp
nął z pamfletu, rozgłaszanego w 
1925 r. Z tego bagienka "Głos Ma 
zoy..iecld" cytuje między innemi na 
stępujące, wysilane z palca szczegó 
ły: "Marjawici elastyczną sympa
tję swoją zwrócili w stronę bolsze 
wików, bo ci znaleźli klasztorne 
wrota rozwarte. a w nich ojca Fi
lipa Feldmana z chlebem i solą. .. 
Za tym profanem polskiej tradycji 
stały siostry zakonne, gotowe (!?) 
do spełnienia Zyczeń gości... W spa
niałe uczty, bankiety, popisy dzie
ci, a dla żołnierzy kantyny i bez
płatne jadłodajnie. Dzień i noc 
jedzono i pito. Dym z ftatWelnic 
mieszał się z dymem machorki. 
Dźwięk sygnaturki zlewał się z 
brzękiem tłuczonego szkła przy pi
jatyce, cyniczne pieśni pijanych ko 
misarzy dysharmonizowały z po
bożną pieśnią w kościele. W kory
tarzach żołnierze z dzikiemi obJa. 
wami temperamentu tańczyli tre
paka ... Wśród czerni tej powiewne 
siostry, niby markietanki, ro~dawa 
ty bułki, ciastka, cukierki i owo-

wadzonego bezpośrednio po naj' pem był przy ołtarzu. Odprawiał nie zabrał biskupowi Feldmanowi trwogą o cześć sióstr zakonnycl 
ściu bolszewików i obalone dwu- adorację wobec grupy pobożnych. zegarek i portfel z 20 markami; Słyszała o zniewagach kobiet, ja 
krotnie: raz na przeWOdzie sądo- Jeden z bolszewików, wymierzyw- portfel oddał, pieniądze zaś zosta- Idch dopuszczalo się żołdactwo b) 
wym We wrześniu 1928 r. w sądzie szy z karabinu do biskupa krzyk- wił sobie. Arcybiskup i biskup &zewickie, Poleciła więc wszy[ 
okręgowym w Płocku i drugi raz nął: ",PaJdi siuda" (pójdź tutaj). chcąc zabepieczyć klasztor i świą- kim siostrom niezwłocznie zgron. 
w listopadzie 1929 r. w sądzie Na ten krz~k wszedł pośpiesznie tynię od tego rodzaju naj~ ze dzić się w chórze przy wielku 
apelacyjnym w Warszawie. do świątyni biskup Feldman ł strony pijanego i zd?-iezałego żoł- ułtarzu, nie wychodzić stamtąd, 

Dnia 18 sierpnia 1920 r., o godz. wszyscy trzej podeszli do bolsze- dactwa, zapytali bolszewika, czy wyjątkiem na posiłek; trwać dniel 
11 przed pOłudniem, łącznikowy wika. Rozwścieczony żołdak przy- niema gdzie w bliskości oficerów ... i nocą na modlitwie. W salacl 
przy polskim Rztabie w Płocku, łożył karabin def piersi ,biskupowi Usłyszawszy ' to, pijany żołdal{ zro od ulicy rozmieSzczono siero1y i u· 
mariawita Michalal., powiadomił, i odwodząc kurek, wśród prze- zUll1iilf, ' że jest tu m;cwa o polsldch iJogie dzieci; postawiOno nad nie
że "bolszewicy zostali odparci i są kleństw ohydnych wrzasnął: "Roz- oficerach. Więc znowu krzyknął: Uli starsze wiekiem siostry. A bi· 
w odwrocie ku północy od Płac- Iliewajsa, a to ubju" (Rozbieraj "Czto? oficerow? (Co? oficerów?).. skup Feldman stale pozostawał na 
I;.a". Tymczasem o gOdz. 3-ej po się, bo cię zabiję). Gdy otrzymał Pokażi, gdie polskije oficery" (po- korytarzu przy wspomnianych sa
południu wtargnęli do miasta. <;pokojną odpowiedź: "Tułaj jest każ, gdzie są polscy oficerOWie)... lach, ieby w razie potrzeby śpie
Wtargnięcie ich było zupełnie nie- świątynia boża, ludzie ' są ·obecm. ... Wziął natychmiast biskupa Feld- szyć z pomocą siostrom. Bolszewt
spodziewane. Zatem nie mogło być nie wypada mi rozbierać się" ... Boi malla i we dwuch ze swym towa- cy po jednemu lub po paru, niemal 
mowy o jakiemkolwłek "przygoto szewik obrzucił go gradem rodzi- rzyszem poprowadzili go ulicą 00- przez całe 22 godziny swego poby 
waniu się do ich przyjęcia i przyJ- mych rosjaninowi przekleństw, a brzyńską w kierunku miasta. Co tu w Płocku, co chwila wpadali do 
mowania ich z chlebem i solą'/. nieco uspokojony przez arcybisku· chwila ~tawia1i go pod murem klasztoru, szukając polSkich zol
Weszli do miasta od rogatki Do. pa, sięgnął do kieszeni habitu i klasztornym i grozili mu rozstrze- nierzy, broni i amunicji, które jako 
brzyńskiej) mając tuż po prawej zabrał biskupowi zegarek. Chciał laniem, jeśli nie wskaże, gdzie są oy miały być ukryte w klasztorze. 
&tronie klasztor. Dwttch z nich również zabrać zegarek i arcybi- polscy oficerowie. Arcybiskup i Przez całą noc - z 18 na 19 
wpadło do świątyni. W tym cza- skupowi, ale ze był za skromny, drugi biskup drżąc o los biskupa sierpnia 1920 roku bolszewicy z ku 
.;ie arcybiskup Kowalski z bisku- oddał mu go zpowrotem. Następ- I Feldmana. wyszli za nim ze 8wią- lomiotów i karabinów ostrzeliwCl.li 
_ Mi wag 3 ZSU:;;;f Iii Milii!M>i&H .,. tyni na ulicę i szukali wzrokiem, most na Wiśle. obawiając się 

czy nie nadejdzie starszyzna bol- !Jrzejścia wi~kszych posiłków na

Kopuła spalonego Reichstagu, 
szewicka, \eby ją prosić o uwolnie I szego wojska do miasta. Nasi nie 
nie go od zbirów. Arcybiskup i bi- byli im dłużni. Mimo piekielnego 
skup mieli na sobie komie; stąd ognia, który ani na chwilę nie usta 
sąsiedzi stworzyli plotkę, że "Bi- wał, znalazł się pijany oficer boI
<:kup Feldman uroczyście z chle· ~zewicki. który w nOcy przyszedł 
bem i solą spotyl;:ał bolszewików". d.o klasztoru z kiIku_ towarzyszami 
A Skwara uwiecznił to oszczerstwo i domagał się wydania sióstr na 
w swoim pamflecie. Na szczęście hańbę. Dzi~ki tylko stanowczej po 

~e" .... 
Za "Głosem MazOwieckim" po

wtórzyła to samo endecka "Gaze. 
ta Warszawska" (Nr. 263), opatru
jąc niegodziwe kłamstwa taką uwa 
gą: "Podziwiamy krótką pamięć 
miejscowych władz, zapra/szają

cych marIawitów do komitetu 
obchodu" (13-to letniej rocznicy 
obrony Płocka podczas najścia boi 
szewików), 

; nadjechało dwuch komisarzy. Arcy stawie biskupa Feldmana i wiado
bislntp zwrócił się do nich z proś- mości, jaką ktoś przyniósł na cza
bą, żeby nakazali żołdakom pu- ~ie "że kmIie bolszewickie urwały 
ścić biednego biskupa. W tej chwi- się z parkanu", siostry uszły stra
li stał On pod parkanem, a bolsze 'lznej hańby. Bolszewicy wybiegU 
wik, Idnąc go, groził mu rozstrze. na ulicę, a biskup Feldman zatrza
laniem. Komisarze natychmiast snął za nimi drzwi i więcej nie wpu 
podjechali do tego miejsca i kazali ścił ich do klasztoru. 
niewinnego puścić. O godzinie 1-ej po południu boI-

Takie było "przyjęcie z ehlebem szewicy uciekli w popłochu z mia-
i solą bolszewików". Świadkami sta. 
tyc~ s~czegółów, p.r6cz arcybisku- Oto szczegóły najazdu bolszewie 
pa 1 blsl<upów byh płoccy mar ja- kieO'o na Płock. Autor pamfletu 
wici, wielu katolików i ewangieli. znai je dobrze. A mimo to napisał 
ków, którzy pamiętają to zajście. ilwól stek kłamstw. 
Oraz żyjący p. Fis.zczuk,. który z ..................... ... 
balkonu swego mteszkama patrzył 
z przerażeniem na biskupa Feldma 
na, prowadzonego przez bolszewi
ków_ ~;r. A. UJOłU" sld 

Tymczasem nietylko mJe!scowe 
władze płockie, lecz wogóle wła
dze polskie, pami~talą, że oSzczer
siwo rzucone na marjawitów, jako
by ci "z clllebem i solą przyjmowa 
li bolszewików i podejmowali ich 
I!'ościnnie w klasztorze SS. Maria
~itek", dostatecznie wyjaśnione 
zostało podczas dochodzenia, pro-

jest w s'zybkiem teIlllPie dopro ""H!zana do swego normalne
go stanu. 

Nieoczekiwane wkroczenie bol
szewików do Płocka napełniło prze 
łożoną klasztoru niewYP0"łdzianą powrócił 

Odcinek powieściowy "Głosu Porannego" z d. 25.919:33 r. Nr. 30 

SZYMON BOGDANOWICZ 

Prledruk zastrzeżony -
I l I 

GRZ C Y 
O SI 

Filmo-romans sensacyjny 
(Ciąg dalszy). 

Me Li - Tsen nie jest :;am. Towarzys-zy mu 
wiemy przyjaciel - pieniądze, które pOp!I'-ez cienki 
materjał doty1kają jego ciała i dodają odwa.gi i sił 

do uciozki. One pozostały wiell'ne - pieniądze. " . Wpadnie JeszlCze przedtem do hotelu. Jeny 
musi oddać sześćset dolarów. Nie należy zgwy pła
cić za towar, - pomyślał ze z.łością. A jeśli Jeny 
nie ma pieni~:zy, to może zwędził coś drogocelliIle
go z białej rącziki damy. Ten ma sZ1CZęśde. Ba,by 
19ną do niego. !Lecą w ramiona, jak ćmy w płomień. 
Oddają mu wszystko, albo sam sobie bierze. Tak, 
wpaodnie do hotelu. JerTY musi oddać pieniądze. -
Sześćset dolarów! Jak móglł hyć tak rQfzJrZlUtny 
wozoxaj. 

... A Nancy ... Nancy ... Będ.zne o niej myślał talk 
jak przedtem, gdy ją widywał w "Inda.'ze", albo 
w hoteLu u Jerry'e,go ... 

ROZDZ.lAŁ XII. 

05.a.oI8 radośt 
- Chciałbym wyjechać, Nancy, - rzekł Jerry. 
- Ach, Jerry, najdroż-szy mój, - przytuliła się 

do odsłooiętej piersi jego. - Wyjedziemy razem. 
- Ale do tego potrzebne są pieniądze. 
ł4ilcxenie. 

ii; MA 

- Mógł.bym wznowić kontrakt, a,le zbrtzydła mi 
już ta buda. Wolałlbym wyjechać. 

- Wyjedziemy. Postaram się s'PrenięlŻyć 

wszystko, co posiada jeszcze jakqkolwielk wa'rtość, 

- planowała Nancy. - To nam wystarc.zy nala,zie. 
A potem po.radzimy sohie jakoś. Może i ja wajdę 
pracę. 

- Nie chcę, abyś z.rywa~a zU'pelrnie z rodziną. 
- Może małżeństwo nasze prrzelamie \WÓr ojca. 

OhlCę mieć d,ziecko ... twoje dlZieoko ... Ono ~zie mo
jem, nie zdradzi mi~... Cia~1e <k;żę o cieibie, abyś 
IIllIlie nie O'P'Uścił, mÓ.i ty flajdroŻlSzy chl:Ó!paoku. 

- Nie mogę narazie wi-qlZać siQ talk bM'drzo. 
Matieństwo, rodzma, to juri poważne obowią~]d. Ja 
mus.zę być wolny ... 

- Koooas:n mnie pil'zecież, - starała się g<> 
przekonać. -Życie bez ciebie nie miałOby dla mni~ 
żadnej wartości. Musisz pozostać przy mnie jerry. 
- GłorS jej drg>ał OIbaWą 1U-tJl'lłIły najdroŻlS~o czło

wieka. - Ty jesteś moje,~ ,jedynem dO\brem. 
~uliła się do nie~, jak~yby chciała wchłonąć 

go w ·siebie na zawsoze, niepodt.ielnie zawładnąć 

nim, zamknąć w sobie, jak drogocenny slkaif'b. Go
rące ciało jego syciło ją miloślCią i obawą. Zabor
czą pieszczotą spijała słodyc.z z jego męskich, Nd,r
n~'h wal'lg. 

Oderwał usta, staTaj.qc się zac:zerpnąć odde<:bll.. 
'- Jesteś nienasycona, Nancy, nie pozwolisz 

nawet tchu złapać. Jestem. Z!IDęlCiZony, e.heę wypo
oząć nareszcie, - starał się UlWo.1nić z mocnych 
jej ohjęć. 

- Jesteś d.z,iś bardzo niespoikojny, Jer.rv. Co ci 
jest, powiedz ... może jakaś P'l'IZY'krość, powiedz mi? 
A może Ikocha~ Już mną .. , mas,z IIllIlie doŚĆ, powiedz 
Jel"ry, powiedz? ... 

- Zam~ ~temi c~i pytaniami Je-

śH cię będę ohciał OIpIUścić, 'Powiem otwarcie. A te
raz pragnę zostać sam, Nancy. Idź już do domu. 

Podejrzenia i ci~y niepokój, że utraci jedyne 
swe slzczęście nie pozwalały Jej 'Ufać IIliU. PrzybuJlila 
się jeszcze mocnIeJ. Przym'knę]:a oozy. Z pod po
wie1k wyrpłynęły Łzy żalu. ~wiadOoma była swej bez
sitności. 

- Nie odejdę, Jerry, nie oaejdę. Umów ileś si, 
>l. kimś ... powiedz, powiedz piTawdę? ... 

- Tak, umówiłem się! - mICH I%e złością. -
Rozmyślnie denerwował ją coraz baTdziej, by w tell 
sposólb w~dować swą \,ściekłość. 

- A w~, wiedziałam, - l!ka1a, zarewając 
się llzmni. 

- Ptrzestań już, l{)1'1Zestań płakać! - klrrzyozal 
wzl!:mrzOllly. - Czy nie widlZisz, te z ka.żdym dJniem 
stajeslZ' się coraz bMdziej nrudna, że ta twoja milłość, 
to obłęd. Będę cię dręlC1zył, d orp6ik i nie wyłiresru:ję 

cię na normalJn~o człowielka. Powinnaś iść do psy
chjatry, aby w)'Ileozył eię rz twojej ohOO'oby umy
słowej. 

- Jakiś ty dziś lIliedobry, Je rry , - slkal"żyła 

się cioho. - Nie będę jUJż zadawała PY'tań. ~-()całuJ 
mię, pooałluj choć raz. - prosiła. 

r- Ciekawe, cOŚ dotychczas robiła ... 
- To ja ciebie całowałam. Ty nigdy sam nie 

pocałujesz mnie. Mus.zę wyżebrać każdy twój po
całunek. O, JeNY, JCIl'ITy, ja Chyba dopraWdy os,za
leję. Ale to twoja wina ... twoja ... 

- Moja? ... Dlatego, 7Jeś głuipia, że zamęczasz 

mię twoją anormalną miłości~? .. Pl'zecież ja o niq 
nie proszę. ZatTacaSoz już res·ztki wstyd.u i ambicji 
Obraź się, pogniewaj. Nie ookauj się z tydzień, dwa 
dowiedź, że nie zależy ci talk bardzlO na mnie. Je· 
steś przecież młloda, przyrstojna, bogata, - pr.zeko
nywał ją,. - I nie zada wa.l mi pytań, n-ie d1ręcz 

podejrzen.iamit.. j),., c.. a.)'; 
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-.1. spal. Ksi~życw asyście gwiazd czył kil drrzwiom, wyci~ając 
Przy biuflklll siedział dr. Ar- towarzyszył goniąoej czas - ręce naprzód. Nagle U'człu1 

nokI Jansen i pisał już od !kil- nocy. przejmJ\lIją.ey ból w pakac.h. 
ku "odzin. Za'pisane kartki II Służąca bowiem zatri1asnęla 
mnożyły si~, tworzyły już spo- . .' '.. . dt zwi, ucie'kaj:ąc 'Przed szalo-

ciu, lecz opadł z,mc;<:zony z P9-
wil'ortem. Dot'kn:tł się rętką głO
wy i pCk,lduł bandJa.i . S,!>ojrzal 
na palce rąik.. Były ni-eco P<l
<1rapa>ne. 

ni.etyl'k() już żvją.cych udosk.o. 
n alić przezu1l1iemożliwien je 
r()z:pamięlywania J"Zeoz"" strS!I! 
nyob, ale dzi-eciom tylko co 
Zlrodzonym wyniszczymy pa
mięć o rz~ezach pr;z·eszłyob.. -
Stwonz.ymy l'lldtLi o ' zupebnie 
navwralnych, pierwotnydh., nit
poddl!liIl yob żadn ym dJz iedlz.icz
nym WJPł'ytWOln ani o.i.e wie
dzących nic o kułbwrrze mater
jalrne.i i duchowe.i ~asłyoh już 
pokoleil. Ltud;zie będą na nowO 
Imusieli tWO'I'\ZY~ lObie IŻ~~. 
Znowu upłynie k mta tY5ięcy 
lat, aż dojdą do .. 

rą paozik~, a doMór wciąż pi- Byl .TlJI~ .lasny .. dzlen, ... gd~ l nym człowiekiem. Doktór wył 
'lał. 00 czasu do czasu przy,gła J~nsen Sl~ obudJz~ł. . Na.JPI~rw z ból'u, ryczał, skomlał i po
d:zając tylko siwizną puypró- ujrzał suht, n~sLG.pnle spo,,]:t- c,z·ut. że robi mllt się ciemno w 
S7.one włosy. dał na .r.ozsta~lOne w poko]~ oc.zach. Jednocześnie 7. tyłu 

Już wieozór przetZ otwarte l)t~edl~lloty .. NI~ było mu aUI czasz'ki zaczęło go kłuć jakby 
Okna chórem żegnających cie- dZIW'~lle, ~m ~ez stra.s2m? - t~l szrpiLkaIl1li. Bóle były coraz 0-

pły dzieli ptatków WlplYll!ął do ko. me ":'Je~IZlał g<1Zl~ SIę, znaJ- st,r,zejsz'e, doktór. powoli ł.rtł
fr.lb1n etu , gdy Jansen na'P i .. ał d~Je. am 'l1l~ rozumiał otocz.c- cil prZ1~tomlOość. Wll'eszcie ze-
ostatnie słoW!a: Oba. ~V głOWl~ ucz,u~ tylko s.tl- brał' się i całą siłą szalil?'nął rę' 

7.Qlbacrzysz sam ny. boI, ale nl-e 7w~za~ .na o:. Iką. Wy.rwał.lą· ze szczeliny 
Twój Arnold. USla,d~ na .kanaple I Pllme roz- zbroczoną klrwią. Kawabki Pl.) 

Ookrt6r odłożył pióro. Dwie ~lądaJąc Sl~ dookoła nagle ~o- ców pOIzostaly w <1Tz,wiac.h. Do-
wierzchnie strony zapisane z~ał UI:-ZUCiJR st:achu. Jan!lc,n ,kt6r padł na podłogę 1>C'Z puy-
f'irrobnym mae1Jkiem włożył do m~ me roz~mlal. Za.mJk~ął Lomności. 
koperty, .zalepił ją i zaadTeso-1 WięC oc,zy l tak pirzesledZl~l 
wał. Upo.l'\Ządlkował wszystko parę, ~lO'ut. ,Gd·v znowu 1'0;' eJ
na stole i zadzwonił. I rlzal Sl~ woko.ł zeglar na·gle ,,:y-

_ Plroszę ten list wysłać ju- d~womł g~~ę. To nowe Z,la
bril _ powied'Zial do pnzyby- ~IS~O podmecl~o Jansena ta~, 
lej służątee.i, WlJ'ętOzając jej 'jed- z-e lIl1stytOk.tow'Ill~ P?Twał Sl~ 
nocześnie kilpert.ę. z kanapy ~ li!ucil Slf~ ,ku OkllU, 

Gdv dlzie~zyna wysała, d.r. pr·zewrac~.ląc ~o. ~Todze ."\"7Il' 
Jansen zm~zo.ny, wypoczy- sła. Do~nero. SWleze. powlctr/(' 
wał pali'(~ c.'hwill w fotelu. Sdho- uspokoi/tlO Oleco dOKtora. 
wał wres'zcie wszystkie papi-:· Mimowoli 'POtarł sohie rę~ą 
ry do szutlJ.aody biurlka, za- czoło, ścisnął skronie- doznał 
mkłlą.il ją na klucz, poc1.em jalkiegoś braku. Brakowało mu 
wstał i zbliżył się do o>kna. wiedzy o życiu. Nie pamiQtal 

Dt>któr był mężczyzną WYSil- bowiem do czego sliużą llagro
k im, o rwchach prośtych i spo- roadzone przedmioty, nic pa · 
kojnych, plecach ni-eco pil'zyga,r miętał kim jest. Wiedział, 7łt 
ulonych. żyje, że w Inim tkwią iaki{,~ 

Teraz opa,rty o f'ram~ę zm~ siły, ale. nkzego sobie ll~~ 
cz:onym wzrokiem błądził po zdawał sprowy. W roztargll(f;. 
upol'lządlkowanyoh ~rządkach niu stał przy otwaortem or:nie 

n.,rodu, wdyehtal woil kwia- i wysilał swóJ umysł w kierun
tów . Wieczór dyszał ziemi1, ku od.świeŻ;enia pamięci. A lł' 
ciepłem, zapachem zbóż, ziół i w Rłowie była pusLka. 
tl:aw, szmerem liści i słodyczą DoIktór słanął przy biurku i 
plcśni układających się do snU wrziął do rę'ki pióro. Obraca! 
otakó'... . G7:as pędził wiecl01 niem na wszystJkie skony, 
k'u nilcy. WTesZlCie wpakował je do lUt. 

Jansen stał 1>~V oknie i wy. i za~ryzl. Uoz'llł OIpór l ból. -
C7.e.kiwal. Znowu ze ściŚll1iętej kr tani w~'-

Tymezasem noc wyobyU.r l-wało się doktorowi mrukni(! · 
sil: powoli, wlokąc w swym, de. A był to glos niearty~uł.A" 
~zall'nyrn og.onie puste godziny, wanej mowy, mowy zwierz,", 
P1~óż'l\ię ich miały wypehić: da. DoiktÓT Izapomniał o 5pO" 
miłosne szepty, prz,e(kleństwa sobie poroz'umiewania się lu 
l10cnvch dozorców, 19tI',zyty tó dzi! Ale nie wiedział o tem. 
żek pod ciężarami pocąc).:h Na nnjblliżs,zem krześle leżało) 
<;ię ciat, w.rzawy pijanych rumb poroli!"Żucane ubranie. Jan,;ł~ll 
cłuranauie spracowanych - ot. p'N:edni-ioty i począł palcami 
nocne życie łudlzi. ,'lza'l'pać materjał. S'7.lo mu to 

A Jansen wsłuchiwał się w dość trudno. l1ak był zaj~ty tą 
te octglosy zdala hjącego mia- plJ:acą, że nie usłyszał otwiei:l 
~ t:ol jących się drzwi. Drobne przep. 

Trzeba ju:;; 10Z,pOCZąć - zde- mioty wypadały z kieszeni u 
r.vd<Y\vał się na·reszcie, jed'lIo- 1'Yt'3ma na podłog.ę, n każdy l · 
cześnip, zaś deń smutku prze- nich bud'Ził lęk w dziwnie zblJ
S~'l1ąl mll się po twarzy. Dok· dJzop.ym C'złowieku. Nie zalllwa
Jór odszedł od okna, rozł iŻyt 'lvI jaik we d'rzwiach stanęł .. 
na kana'Pie koc i zdjął mary- młoda dziewczyna. 
nartkE:. Na parę minut ws :cdł Nagle ... 
do ,s~Yego laboratorjum a gdy Krz)'\k. Donośny, szalony, 
Wlr~1ł ~. lewe7 ręee POW) że} sŁuszny kll'lzyk ozlowieka wy
bkcla blehł się bandaż. rwał dolkłora z ciszy. Wvpu-

Rozbierając się Ja.nsen mru ścił ubranie z rąk i zerwał si~ 
czaI coś pod nosem, WIl'''~7.cjc na nogi, .zwrócony ku pr,zybv· 
ułożył się do snu.. Po chwill lej. Ryknął całą piersią i sko-
li 

PleśO nad Pieśniami 
to FILM NAD FILMAMI!!! 

wielki tryumf 

Marleny ielrich 
C ·" następny program" aSI na 

III. 
Na kanapie leżał doktór Jan 

sen. Głowę mial oba.ndażowa
na. Obok stał stol~k rastawio-
11): rozmaiiem i flaszlk'ami. Przy 
lbillli':KU siedzia' ;akiś siwy, star 
szy męż~zyzn·1. \"' "lv gło-
wą na dłooiach i , 'al'. Od 
co.zasu do czasu siu; u ~ a cicho 
wchQd,ziła do gabinetu i zmie
niała choremu okłady. 

MężezY'zna siedz~y przy 
b~urku, bud!il się re~ularnie 
co pół godziny, dochoMił do 
cl1O're>~0 , badał puls i wstnzyki
wał mu do żył jakiś pł)'ln. D0-
któr j~rzał, postęOdwal, pi1"1.e
wracał się z boku na b()k. wv
rzucając nif'z,rozumiale wy·ra 
zy ... 

MQŻCz~'zllla za notował coś na 
kartce papieru j znown wspar
ty na dłoniach zdrzemnął si~. 
Znowu służą.ca cicho wesZ'la, 
by zmiooić okład ... i tak wpły
nęła noc. 

Gdv świt zajr2a.ł do gabine
tu, doktór Jansen się obudził. 
Spojrzał na sufit, na lkl1'lzlesła, 
biurko i ściany. Zd!ziwił si~. 
Cóż to? Nazwał sobie te przed
mioty w pamięci. Rorumial. 
Zdziwiony ooiósł się na ł.ok-

Szpital dla bezdom
nych zwIerząt 

W HelsitngfOTsie zmarla nie
da ",no pewua stara prunna, któ
ra aż do ostatniej clJwilli 00-
rzucała wszeLkie pr0lt0zycje o
żenku, jakich nie brakło ze 
względu na jej o~romny mć.Wą
teik. Posiadała ona w Helsing
forsie killka domów oraz wspa
niałą willę. P.r,lv odczytanilll te
stamen1u rodl2ma jej dowie
działa się z p~erażeniem., lJZ 

7JIl1arla zapisa.ła cały swój ma
jątek "Tow8I'1ZystWIU Ochrony 
Zwierzą·t", pod wall"tll1tkiem. że 
towarzystwo wybuduje w okre
ślonym terminie szlJ)iJtal dla dlo 
l'ych i opuSlzczonyclt, bezdom
nych ])SÓW. W testamencie znaj 
dl1.ie się pozatem kodycyl, kt6-
rv opiewa, iż w wiUi zmulej 
ma być urządzony przytułek 
dla zabłą1kanych Zlwierzat, jak 
to: psów, kotów, gołębi, róż
nyCh ptaków plrllelotnyeŁ itd. 
Towa'Nystwo ochrony zWierz4t 
przyjęło, rz~1Z JlII"osta, testa
mentarny zapi5 z miłą dhęci.ą, 
krewni zaś nieboszcwki z obu
r.zeniem, któremu dali wyralZ, 
wystlWu.ią.c do sądu o obalenie 
testamentu, wydJziedzic,zającego 
ich zupełnie z wiellkiego mająt
ku. Sąd będzie miał niełatwe 
zadanie do rozstrzy~ui.ęcia. 

Dokt6:r cicho leżąc starał si~ 
sobie przypomnieć wszystkie 
zasZ1łe wY'Padlki. Pamię,i·ał jesz
cze ból pos'z.al"pan~g;o mięsa. 
Ale przecież palce byłYłęqna k 
całe. Gzy,żJby to był sen? WSILak 
doskOllla1e pamiąta. że przed u
lożeniem się do snu Z'l'obil so
bie zastr:Z)'Ik ze sprepoall'owanp,· 
go pil'tZeZ siebie płyn\. 

Do,tk.~ lewego ra.mienia. 
Bandal:ów nie było. Spojrzał do 
o'koła siebie i ujrlzał siedz,ące
go przy bi'urk-u człowie&.a. J~k 
błyskawica przeleciala mu 
prIl'Cz głowę myśl: przybył ua 
c'lasl 

Zrolbiło mu się do} '"'ze. Ucm 
ci-e pewnego zadowolenia wy
wołało uśmiech na wybladłej 
twarzy Ja.nsena. Rozkos,zował 
się p!l'z)'Iwr600ną pamięcią. Ci
cho, suchemi wa.rgami wyszep· 
tywał pieszczotliwie słowa, na
z.ywając pokolei naP'Ot)~anf! 
P1'!Zedmioty. Kr,lesło. fotel, bj,u'I' 
ko, spodnie. Pami~tal ws'zvst· 
kol Cóż to za wielIka rzecz .
pamięć. I pami~ał rÓWII1ież 
senne majaezenia, 'Pamiętał 
dzień, wiecZ'6r popr,~ed,z'lłją~v 

p.róhę. 
Wś'rod tyc·h rozmyś~ań we

szła do i okoju służąca i uj
rzawszy wudzonego d{)ktora 
dotiknęła ramioenia arrz'emiące
go P'NY biurlm. Tamien wsŁał 
i doszedł: do Mtżlka. SłU!Żąca wv
szła. 
~ez clIwUę spo~lądali ~lia 

siebie w mik.zeniu, poczero 
starszy męiez)'oztna z.~pytał: 

- Jak si~ ezujesz, Arn.ol-
d\zie? 

- Jestem zadoW()I<l!11Y. że eię 
widzę tutaj - 'były pier.wSlte 
jego słowa, ~łośno wypowie
d,z·iane. 

N81';tęlJ)llie bez wst~ eią-

- Hm - J)'l"7.er.Wał dOOttoro
wi jego pR:yjaeieL machną.w
szv r~ą. - Tat., u,pły'ILie kil
ka tysięcy lat. 8JŻ ~ ~ 
łmdują sobie potęme maszyny. 
annaty, gazy. Znowu plr.zygoto
wywać sobie będą. rzez,ie i mo
rza krwi powstaną, fam, gdzie 
stopa l'tld7Jka pnz.echodzi. 

Umiłlkł. 
DOktÓT Jansen c~ekał. W-resz 

de r,lelkl: 
- Wiesz, że dlłżo myśla,lem 

nad tem. P~rtałem się siebie, en 
norusza świat? Cywilizacja? 
Nauka? Instynkty? Maszyny 
parowe? :'raca'? Wiedza? Mi
ółość czy głód? I sądzQ, źe nic, 
nic pod.ohnegi1! Swiat P0f111-

szony, iest tylko pami~clą! -
Tytko pamięć, pamięć orze
cl'lach były oh, -pamięć., dozll1s
nych stanów, pamięć klrzywd 
i uciech, pamięć wynaturZ\'ła 
ł:złowielka w jego p~dzie rQ!.
wojowym. Pracowałem . ch<,i:1-
łem wy'kOll'Zooić w sobie \):\
mięć. Ohciałem w'rrwać ją "O
bie Znalazłem Ś-rl)dck . Spr \! p'l
rnwałem 'Płyn i zastrzykn~
Jem sobie do żył. I było mi j'lż 
dobrze. Slucha,j, obrudziłem si«, 
i C'Z'ulem nadlzwyo1ajlIl\' sp OJ 

kój. Dziwnie mi sic zro:}i1 a 
później głowa mnie holała 
7da,walo mi sj~ •. 

T~l doktór opowiedział srr. Ił 
p'l'7.Ył!odzie ze sfu żą.cą.. 

~Ilął dalej swoe <>'Powiadanie, 
OIPowiadanie znane .już pnyby- Hdv skończył, siwy mężcz\1! 
łemu 7! ])lilki }>3.ipierów, leiJą- na oąmalował swój pil'z,-ja7d, 
cyoh na stole. ()pOlwiedlZiał .lalk malazJ: g'O ze-

- I widzis'l ...- ci~ął do~- md!Ionego u orzwi i jak szvh
tór - będ'Zie moim.a zatroć lu- ko według recept doktora -~a · 
dzi.om k-omÓ!'lld móz~owe, w stosował ś,rodki ochronne ... 
krt:órych tk.wi~ nerr'wy pamjęc~'1 I tak siedzieli dwaj plI'zyja 1 

Go. za wtSrpl3111ała rzecz. DOJ- ciele, sZluikającv lelkarstwa na 
d'Z'lemy do tego, że potrafimy hnlaczlki teaJo śwdata. 

Najdoskonalszy film 
Genjalne arcydzieło 
zowane wg. głośnej 

produkcji 1933 -a4. 
problemów, zreali

sztuki Wł. Fodora 

Potalunek 
przed lustrem 
.Rekordowa obsada: 

Nancy CarolI 
Glorja Stuart 

Paul Lukas. 

Wkró:fcf! , 

lirand-K i n o Film. który 
pamięta się 
całe życie! , oleananie z Bron· 

Wedlug słynnej powieści HEMINGWAY'A. - Realizacja genjalnego FRA:.\TKA BORZAGA. 

Gar, CooDer, Helena Ha,es i. AdolDhe Meniou. Produkcja: Paramount-E'ilms 
'Nad.,rogram: Tygodnik ParamQuntu. - Poozlitek o g. 4.3(\ 

W roL gł.: 
Dziś i dni nast-=pn,ch! 
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ObChÓd Bu CZCi Baloreoo i SObleSMieoO HaruI szoferow 
Owuch chłopców prze
jechanyeh przez auta 

NOCNE DYtURY APTEK 
Dziś w nocy dyżurują następują 

ee apteki: J. Koprowskiego (Nowo 
miejska 15), S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), ?d. lWLenbluma 
(Śródmiejska 21), M. Ba·rtoi:izeW
t'kiego (piotrkowska 95), J. Kłupta 
(Kątna 54), L. CZyllskif'g'O (Roki
cińska 53). 

miał wczoraj w Łodzi niezwykle podniosły przebieg Na, przebif:'glljącego przez jezd. 
nię przy uL Limanow:lidego obok 

W związku z uroczystym obcho
dem 400-lecia urodzin króla Stefa· 
na Batorego i 250-leciem zwycię!
stwa Jana Sobiesltięgo pod Wied
niem, miasto nasze prz.ybrało one
gdaj wieczorem odświętny wygląd. 
Wszystkie domy łódzl<ie, a specjal 
nie gmachy urzędów państwowych 

RE.JESTRACJA ROCZNIKA 1915 komunalnych, policji, etc. przybra-
fi QQWi 

oe zostały chorągwiami o barwa-:b Odczytu, transmitowanego zresz· domu Nr. 176, 7,·letniego Eugenju-
narodowych. tą prze~ Polskie Radjo, które usta sza Kocbonia Wnędnicza 24), na 

Połączone uroczystoŚci, zorgani- wiło na scenie mikrofon, pubUcz- jechało auto osobowe. Chłopiec do 
zcwane przez obywatelski komitet ność wysłuchała z wielkiem zain· zmJJ złamani.a obu podudzi. 
ob('hodu w porozumieniu i przy st.a teresowanieru, darząc prelegenta Wezwany lekarz pogotowia ra . 
lej współpracy łódzkiego towarzy n:ęsistemi oklaskami, Lunkowego po udzieleniu pierwszej 
stwa historycznego, miały w dniu b 1)0 moc. v, JJrze~'iózł malca do szpib Dalszy ciąg Ul'oczystaści od ę-wczorajszym naogół podniosły 111, Annv_ MarJ·l. 

dzie się w dniu dzisiejszym. 
przebieg. Drugi podobny wypadek mial 

O godzinie 11 rano odbyło się i'JIiIIlIl!'.IIIIIiIHII. _________ a.!!' miejsce przed <tomem 'Xr. 4~7 przy W dniu dzisiejszym winni się 4 

7. .'2,'łosiĆ do rejestracji w biurze woj 
I'J::owo . policyjnem przy ul. Piotr
kowsldej 165 mężczyźni I10cznika 
1915, zamieszkali na terenie V ko-
1I 1isarjatu policji o nazwiskach na 
litery L J. K. i zamieszkali na te
renie XIII komisarjatu o nazwi
!'kach na litery od L do S włącz· 

przy udziale przedstawicieli władz ul. Karutowicr.a. gd7.it~ dost;tl siE: 

C A S I N O f pań~twowych" komunalnych i sto- BF.ZKONKURENCYJNY pod koła samochodu o-letni Binem 
warzyszeń, uroczyste nabożeństwo REPERTUAR FILMOWY Zandberg (Narutowicza 47). dozna. 

nie. 

Winni niezgłoszenia się w tenni
nie do reJestracji wojskowej ule
gną ka.rze grzywny do 3,000 zł. 
lllb ar!'sztu do 3 miesięcy, względ. 
nie obu kM(lm łąr.znie. (p) 

Tragedia matki 
Brak zajęcia przyczyną 

samobójstwa 

Monumentalne arcydzieło 
z za kulia carskiego dworu 

Vi katedrze. Dźwiękowego Kina jąc zh\manla nda prawego Oraz. 
Przed pla('em katedralnym ze- II C A P I , O L " ran tłuczonych glowy. 

brały się delegacje pułków garn i- I w tym wypadku lekarz ]Jogo-
zon u łódzkiego, przysposobienia _ towia ratunkowego po nalo'leniu 
wO,jskowego, młodzieży szkolnej i opatrunków, przewiózł nieszcz~ślJ-
organizacji społecznych ze sztan· Wkrótce na nassym ekranie wego chlc.pca do szpitl:lJa Anny Ma 
darami. ukałą się nalltępujące arcydsieła rji. 

Po nabOżeństwie odbyła się defi I W obu 
lada oddziałów, I\tUrą przyjęli wo- S,n Dżungli J)l'zejechail 
jewoda p. Hauke Nowak w towa- w roll glównej Buster Grabbe bezkarnie. 
r7ystwie dowód('y OK. IV, gen. ___ 0<> ___ _ 

wypadkach sprawcy 
szoferzy zdoła1i zbiec 

(p) 

Małachowskiego. RajSki Ptak Przebiły rogami 

D t t · o godz. 12 w południe rozpoczę DOLORES DEL RIO 

S a nł~ la sie w teatrze Popularnym uro., Straszny wypadek 
II (;zyst~ akademja, na której prof. ZUZANNA LENOX W polu 

.Jackowska wygłosiła ' referat oko- Greta Garbo-Clark Gable 1 

C I· , . J Na polu przy uL Krańcowej 

BrOWa I('ZlloscIOwy. WV., darzy! się' stra1'zny wypadek, l . b k .. Jednocześnie w kilku szkołach Ad' t t J W k' I Na ulicy Zie 0neJ o o' pOSeSjI , jU aD ego yso OSt ofiarą którego padł lO-letni Ed-
nr, 32 usitowała, pozbawić się ży- powszechnych odbyły się akade· i' VLAStA BURIAN ward Karbowski, ~yn kole.l:uza 
da przez WVplCIe większej dozy m.ie pl'zy licznym ud7;iale młod"ie- l' 1 L' t d 16-

Z·.\' szko' ł średnieJ} i nowszecbnych. zalIl. przy u ley 1 lS opa a o. 'jodyny 32-letnia Rozalja Staszkie- obsada: l' K 61 C ano·w CI ł' ł l o ę kto' a w pcw 
< Punktualnie o godz. 5.15 po poł. r '9 l opIec pas u w , r wic z, bezdomna i bezrobotna, ktC- John, Ełhel i LioneJ JOSE MOJICA ne-j chwili rzuciła, się na niego i ro 

d d " "ł kl' I rozpacze,lo się uroczyste posied7.e-
ra prze parli Dl a III l OpUSCI a - J- BJlIłIł"HODf I' I g-a.mi przebih mu plecy. Na p0JllOC nl'l<c l' z dzief'.I' l·em znalazła sie bez .iIl l'JIl K nie łódzkiego towa.rzystwa ll,>tO' oraK te wSIl"stkie, lIt~re cechu- . l' 

- ~ • , J nie-szczęś1iwemu • pospleszy l prze· ,iakj'elkolwiek środków do ź'y{':ia. rycznego w gmachu teatru i\heJ- t je wybitny artyzm w pomyśle, 
,I D k 4 skiego. ~ reżyserji i pięknej oprawie chodnie, którzy zawezwali leJul'za 

f'zyn desperacki zauważony zo- ziś począte o -ej I muzycznej. pogotowia. Stwierdził on u chłop-
~tał przez przechodniów, którzy za Na almdemję przybyli zaprosze· ca pęknięcie kręgosłupa i o~ćlnł 
alarmowali pogotowie ratunkowI', Na I i II seans ni przedstawiciele władz, rep re zen • potłuczenie i przewiózŁ go w st,a, 
lekarz którego przewiózł nieszczę- ceny zniżone. 1anci świata naukowego LOdzi 0- nie cieżkim do szpitala Anny Ma 

§ilwą m:J.tkę wraz z dzieckiem do raz liczna publiczność, która wy- ~;;;;;;;;;;;;;;~rj;i.!!!!!· !!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!~(~a~)~ 
~1~1i~o~rl;li~m~i~e~jS~k~i;eJ~l.!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~.;;;;;!U;;;;;,;_;_! ....... ; pełniła salę po brzegi. 

*H?E*'bliiiiiii ~ EW ,we Jako prelegent wystą.pił pror. • 
Otton Laskowski i wygłosił prze-

Dzień Dracownika umYSłowego I ~~:~~niekr~I::śW!~~~~~Ch, P:~~~ 
Capstrzyk akademja zawody sportowe I raut orężnymi, 1;apisując się chlubnie w 

Teatr 
Ostatnie dni 

i 
" naszych dZJe.lach. 

W dniu wczorajszym świat pra- akademja, na którą przybyli do 1I_~~!!.L~.!!!!!!!!d!!~!!!!!!!!!!!!!!!. 
będzie 1.200 miejsc. Odbywa-ć się 
tam będą zarównQ przedstawienia 
teatralne, Jak kOncerty, wieczory 
literackie, przerlstawienia nlmc
we itd. 

C'owniczy całej Polski wraz z łódz- Lodzi delegaci centralnej rady ul1ji ;;; wystawy prac 
Zygmunta Szretera liC! inteligencją pracującą obcho- związków zaw. pracowników umy- Dd~ f d-

dził swoje Świ~to. Urządzony przez słowych. Prelegenci poruszali naj- czy y ra JOUle Wystawa obra,zów wielce IJ 

radę okręgową zwią7.ków zawodo- aktualniejsze bolączki prac. umy- Dzisiaj o ~odz. 18.15 płk. dypl. talcnŁowanego malarza Zyg- TEATRY POPULARNE 
wych pracowników umysłowych w słowych, domagając się wprowa- .;;:t,"nl·~ł~'w Jlutkowski mówi'\ bo- munb SU'etera w, salonach W dniu dzisicJS' zvm w dal ~zYtll 
Łodzi "Dzieli prac')wnika" nlia! w dzenia w :iYl!ie ustaw o umowach rlz1.'e pr-z"ez rarl,'lo o perypetJ'ach hi; przy ul. Piotl"kowskle.i 90 d<;-; cia<Tu I)rZezabawna.· arcywesob, 'leo 

h h · k' Kt atem me .'" . naszem mieście nader okazały prze zbiorowyc i rozjemstwie. wy niemeńskief. l~ga oI~.a., . o ,z. _ j media KiedrzYl\skiego w 3 aktach 
bieg, dając wyraz potędze i świa- Należy zaznaczyć, że na akade- .futro o godz. 18.15 transmituje mIał okazJI obe.1rzec J~~ ~ ! p. t. "Kobieta, wino i dandng" 
domości zawodowej najszerszych lllj~ przybyli delegaci władz admi skonałY'C.h prac, wśród l\.tor) (.h r~ż~rse rJ'i dyr. M WiokIera. 

"Pobki(~ nadjo" z Katowic odczyt, 1_ ł '" a '~ J rzesz świata pracy. nistracyjnych, miejskich oraz sto- na speC]aUlą uwagę zas ·u~.u.1 . 
wOJ·ewoJv. elr. Michała Grażyńskie k" kl' d sko Uroczystości r'OZ~oczęły się ,jesz' warzyszeń związków zaw\1do- I uns,z,LOW:ne a ware e I o - KWARTETy BEETHOVENA 

P h go p. t .. ,Na zagranicznym odcinku .nałe rysunki, powinien to uczy 
cze onegdaj wieczorem. rzez wye . pJ'acv, harcerskieJ'''. . r • ł . d' a kI ' l W RADJO-
główne ulice miasta premaszerowa W go(!:zinach popołudniowych od Ul'C mezw oczny!, g yz z - Dzisiaj o godz. 16.00 nadaje P. 
ły orkiestry pracownicze z pochod były się na boisku sportowem Dnia 27.9 r. b. o godz. 18.15 zna ka dni wvstawa zostanie t'ł- R. koncert kameralny z cyklll 
niami. Jedr .. ocześnie rozdawano WKS zawody ~portowe pracowni-j komitv bistoryk pro t Sto Zakrzew- mknięta. d . ..Kwartpty I:eethoven:>}'. W pl'O
znajdującej się na mieście pubłicz czych klubów, zaś o godzinie s.ej

l
' ski wygłosi przed mikrofOnem Salon otwarty jest ~~ z~~~: grami€' o~tatni kwartet z lnval' te-

ności ulotki, wzywające pracowni- wiecz. w salach rady okręgowej lwowskim interesujący odczyt nie od godz. 11 rano J " łów Razumowskiego op. 59 nr. 3, 
ków do wstąpieni w szeregi orga- przy ul. PiotrkOwskiej 108 odhył p. t. "Stefall Batory w 400-setną wiecz. ! w wyk,ma.niu kwartetu Lenem z 
nizacji zawodowych. się uroczysty raut, ldóry zalwń-! rG'cznicę urodzin". i plyt. (1') 

Wczoraj o godz. 11 ranO odby- czył "Dzień pracownika umysłowe Dnia ' 28.9 r. b. o godz. 18.15 łłotatki 
la gfę w sa.!: filharmonji wielka go" w naszem mieście. ]'~d. JD.n Piotrowski w odczycie W bibljotece watykaJlskiej odna "GIOCONDA'( PRZEZ RADJO. 

Co usl,sz,my dziś Drzez radio 
,'p, t. "RadJo w świetlicy strz~lec- leziono niezmiernie ciełtawy manu-, Dzisiaj o ::.;odz .. 20.~0 roz.glo~nia. 
l kie]" opowie o społecznem i kultu skrypt, dotyczący zycla j obycza·, warsz3,wska narlaJo pIQkną l melo' 
rillnem zn:lczFlniu ra.d,ja w życiu i jów pierwotnych mieszkańców I dyjną ~p('rę w 4-ch aktach .. Gio 
!1!',wlch strzelcl~w, . nakreśla.ią<J plan Ameryki PołudniOwej, sporządzo- I cunda" Ponchlelli'ego w wykona.-12.05 Ullzyka lekka z płyt. 

14.55 Muzyka z płyt gramofol1o, 
lI'ycb ze studja łódzkiego. 

1G.00 Koncert popularny z pł'yt 
gram (.fonowych. 

17.00 Pogadanka w języku fnn
cuskim. 

17.15 Koncert solistów. Walenty 
na Walewska (sopran) Efreim 
'Sznajdl~rman (skrzypce). 

18.15 Odt.!zyt p. t. "Bitwa nie
meńska" - wygł. ppułk. dypl. Rt. 
Hutkowski. 

18.35 Muzyka lekka z kaw .. ,Ga
stronomja", 

AUDYCJE ZAGRANICZNE hliższej w~półpracy między "PoI- ny 300 lat temu przez niejaldego I nin znakomitego zespołu "La Sca' 
Wiede,} (516) I'ildeJTI TInrljE'm" a związkiem strze- Vasquez de Espinosa, czlonka jed. !~., z płyt Cobtmbia. Czołowe par. 
1;1.5G Opera Wagnera ,,'!'ann · Ic·cldm. luej z pierws~;ych ekspedycji :~olo- tJe opery or:ltwan,ają najznakomit! 

hauser". 1111i(l, :10.9 r. b. o godz. 17.00 na- r.jalnych, zmarłego w lIBO r. w Se- : si śpiewacy opery medjolaIlskiej. 
Bruksela (509) da WihlO na wszY'stkie rOzgłośnii~ .ilti. W manuskrypci.~ tym opisane I ' 
20,00 Fragmenty z opery krajowe odczyt dr. Marjana Ch ar- są zwyczaje karaibów, zwłaszeza i INSTYTUT PROPAGANDY 

,.Faust" Gounoda. ł 'ś ' I SZTUKI I kifm'icza p. t. "Batory w wizji Ma- te, które dotyczy y przeJ cia ze I 
Kalundborg (1153) tejId" stanu młOdzieńczego da :tdzialu w Niezwykle ciekawa wystawi 
20.~G Utwory MozC),rta (Uwertura/. .'.,. ... żYciu plemienia. Ciekawy ten tna- prac zbiOrowych utalentowanycl 

"Uprowadzenie z Seraju", Konctrt 'If'g'oz ClD!~ o ?,odz. 1~.1D p. Bo~. nuskrypt został sfotografowany i I~ artystów mahrzy Rajmunda Ka-
na faO'ot z orkiestrą B-dur Arja I dan PawłowlCz wygłOSI przed rru- bęidzie opublikowany w najblii- nelby, Edwarda Kokoszko i Kon-Scren~da na smyczId). ' krofollcm warszawskim od.CoZ_yt P,' I "'f k' . b 

d . ś ' . d szym czasie. stantego J)' ae leWlcza czynna ę' 
Londyn (261) '\ t. "Czterysta trzy zle CI pięć Dl dzie J'eszcze tydzień. To też nie-

na morzu" (r) * 22.~O K'cncert. (]<~~lltazja z ol~ery I . . W najbliższych dniach otwarty! wą,tpliwie ci w~zy~ey, ł,tÓrzy <lo 
"L!1 fmta. semphce Moza.rta, I\. on- zostanie na Jednem z przedmieść l dnia dzisiejszego uie zdążyli jej 

narodowej. 

cort fortepianowy A-dur Spohra, I ZBIóRKA NA RZECZ "PRACY" fabrycznych MOSkwy nowy teatr I obejrzeć, uczynią to w eiqgu o~tnt 
pożyczce Poemat symfoniczny "Wiosna" De Dziś. na. ulic~~~ naszego- miasta robotniczy p. n. "Mały teatr przy ! niego tygodnia. ':Wystawa cieszy 

J)11SSV'C'go). odbędZIe SIę zblc'rka na rzecz Tow. Pałacu Kultury". Teatr posiadać . się dużem powodzeniem. 
tlUO Przemówienie o 

19.40 Feljeton 
"Strażnicy morza". 

20.00 Opera z płyt 
Pochielliego. 

literacki p. t. Bero - Muenster (459) ł ; Praca". • 2 &LLlJUSł!!IilI!W4» 
21.10 Utwory Dworzaka (Rapso-I I~stytucja ta, .udos~ępni.ająca 3ze 

"Gioconda" wiolonczelowy, Uwerutra .. KaIDa· czema ~lę ~emlosła, a tern samem 
dja słowiańska As-dur, Koncert l' t'okl~mu. ogólo":l kobIet zyd. nau-

'2.45 Wiadomośd sportowe, ko
munikaty. 

'\\''11''), zrlobycia sobie, w tej cięi;kiej chwt 
Budapeszt (550) : li obecnego kryzysu bytu, spotka 
20.15 Kwartr;ty smyczkowe: Ra.j "i~ niew:}tpliwie z gorącem pOpar-

vela F-dur i Ha,vdna D-dur. 'dem spolecz<,ństwa. • 

Lun 
Dziś i dlli nast 

"fłlJ\. 1(" 
w roli tytuł. ANNABELLA 

Początek o g. ('ej 



GlOS SPORTOWY 
.. ' " l' l.r ," 1" ' ' ''''', t 1 

Lódź, dnia 25 września 1933 

IKP mistrzem POlski 
w koszykówce. 

w ciągu solioty i niedzieli odby
Iy się w Toruniu finały mistrzostw 
PolskI w koszykówce męskiej i żeń 
skiej. W koszykówce żeńskiej IKP 
polwnało Polonię warszawską 19:7 
i Cracovię 19:8 i ::dobyło zaszczyt 
ny tytuł mistrzowski. Drugie miej 
sce zdobyła Polonia, bijąc Craco
vię 19:11. 

W koszykówce mę)Skiej WKS 
pokonał po zażartej walce war
szawską Polonię 24:20, uległ na
tomiast niespodziewanie krakow
~kiej YMCA 32:42. Mecz YMCA -
Polonia zakończył się zwycięstwem 
YMCA w stosunku 61:22, wobec 
czego zespół krakowski zdobył ty
tuł mistrza przed WKS i Polonią. 

Wyścig O nagrOdę 
magistratu 

W dniu wczorajszym odbył 
li~ na szosie wanzawskiej ze 
starlem 'PO raz ósmy z 1'IZęd.u 
wyśej,g szosowy na dystansie 
100 khn. o nagrodę magi,stratu, 
m. Łod.rzi. Pierwszy pr~Vbyl do 
mely Kołodziejozylkz ,.Resur
sy" VI czasie ił godz. 21 min, 
35 sełk. ,przed Hofs.majderem 
(LKS.) i PietraslZewskim (Re
sursa). Startowało w wyścigu 
ponad 40 zawodnik6w, zaś u
kończyło wyśc~ wSikulek lkz
llYc!h dcfeikłów tyllko 19. 

Pierwsza r isl, 
p dgirze raluie honor Krakowa.--22 PP. nadal niezw,ciezonJ 

Wyrti'ki wczoraj'szych meczy znała Wisła w ('if!,~'1l jesien- Wyniki boisko, na którem gtaClZc Ol 
ligowych śtwierdzają ponow- 'lych ro'zg:ryweik. swojeni wkładali do me ozu du 
nie .laik wielką wartość stano· Niepowodzi się nadal Cral~o- W Warslzawie: ŁKS. - Le· żo serca. DecydnIjąc1\ o ZWyCH~ 
wi dla drllJżyny gra na wla- vii. DoLne zapowiadający się gja 2:2 (2:1). Mec~ ten rOl7.egrlł .. twie bramlkę zdobył Matjas II. 
snem boisku. Zarówno Ru(:h, w pierwszej c;1.ęści mecz, za- ny na stadjonie Legji w 1J0bec- WidJzów 4 tysiące. SQdziował 
jak 22 pp., Podgórze oralZ Po, kOllczyl się przykrę . porażką ności około 1500 widzÓłW, l)irv.v p. Wardęlszkiewi'Cz z Łodzi 
goń, potrafiły wykorzystać ów drużY!IlY krakowskiej, pNekre- niósł mało spodziewany wy- W W'i ellk ich Hajdukach: 
handicap i wyszły zwycięsko. ślającą niemal zupełnie wszel- nik remisowy 2:2. W drużynie Ruoh - Cracovia 3:1 (0:1). Do 
Również i Legja Slkorzystala z .kic aspiracje Crac~vii do mi- ŁKS . dohru spisała się obrona pauzy Cracovia ~'fała dobrze i 
tej okazji i uszczknę.ła ŁI{S. je strzostwa. Jak więc widzimy o~az Król w ataku. Lmje ala- pifowadlZi~a, d!Zięki bramce MaI 
denpunlkt, a to można na ,zwać wyprawa czołowych klub6/W ków obu, zarówno ŁKS., jak i c1zyka, 1 :0. W drugiej połowie 
wieUkim sukcesem wojsko- krakowskich skońclZyła się nie- Legji, grały niecelowo i wypa- Ruch opanował pole walki i 
wvch skoro dołychclas oeLno- powodlzeniem. dty anemicz!llie .Piflzer.z. wiQlkszą zlUacznie częścip..f atakował, 
sili oni same tylko poraż,ki. Dzielnie natomiast spisał się część meczu przeważała Legja . zdoLywając w rezultacie trzy 
Bez,wątpienia. że i tu własne ,benjaminek ligi , PodgÓ'rze, nie \V pierwszej połowie zanosi bramki przez Gemzę, Peterka i 
boilSko było decydującym czyn doceniany, a jednulk bardzo się na zwydęstwo łodzian. Już Zorzycikie,llo. Sedzia p. Rozen
nilldem dla połowicmego ~Ilk , groźny przeciwniik na własnym w pienH,lZ,ej minucie niespo- fcld. 
cesu Legfji. grlillcie. Wczoraj PTzY'P'rawit d/ziewanie Miller zdobywa dla W Krakowie: Podgónze -

Wc Lwowie toczył się za- on Wartę o ponownn, utratę ŁKS. pierwszą bramkę. W 32 Warta 4:1 (1:0:). Mecz ,fQlZegra 
żarty bój Wisły z Pogonią. (lo- punktów, ratując w ten spo- min. ŁKS. pTowadzi 2;0, d,zięki ny w Krakuwie, zakońmył si~ 
spodarze zwycię.iyli, lZa co w <;hb honor pił1karstwa krakow- bramce zdobytej przez Króla wiel!ką niespod.zianką. Wy~ra.; 
nagrodę odzyskali 'utracone skiego. Zaszczytna ta rola ~rzy Odtąd jednak s ZClZęSClt' OplU' lo Po<lgórze w stosun(ku 4:1.: 
pnloo kiliku tygodniami prowa padła; i:I d1ziwo, najsłabszemu. sZCIza ŁKS. W 05 min., po la- Gospodarze wy1kazali lnacz~ 
,l'zenie w taibeli. Dziś Wisła zaj Drużyna siedlecka 22 pp. na d!llym ataku Nawrot 7dobywa poprawę formy, a cała dT11ŻY
muje drugie miej1sce i szanse dallkontynuuje zwycięski po- pierwszą bramkę dla swych na z atakiem na czele grała 
jej z"1lalały, leoz mimo to fą chód. Po ponownej rozprawie barw. Po przerwie w 20 min. niezw)'kle ambitnie. Warta na
nadal najpoważniejsze, gdyż z Czarnymi 22 Pl). tak silnie Legii udaje się wyrównać tomiast zaskoczona dobrą no
mająą o jeden pu kt mnie'j, tkwi na czele tabeli, iż zdaje p"'zez Nawrota. Pod koniec Ł. stawą Podq6f'za, gJl'ała zlUpełnie 
ma ona także i jedną g.rę mniej się do kOllca rozgrywek nikt K. S. silnie naciera. jednak bez hezplanowo. Bramiki d'ła zwy .. 
od Po~oni. A to może zadecy- nie jest w stanie poważniej mu <:l!mter,'l!Uie. W Le~ji wyróżnił ciCzcy zdobyli: Kasina 2, Sd
dawać w ostateczlUe,i rozgl'yw- zagrozić. Najgorzej obecnie się Cebulak. SędJzia p. lLust- borowsIki, .Mitusiński po 1. Sę-
re.. przedstawiają się szanse Gar- ~:H'ten. dzia 'P. Berfart. 

7,aznaczyć należy, iż jest to barni, a to w związiku !L rewe- We Lwowie: Pogoń - 'Vi- W Siedlcach: 22 pp. - ClZar. 
nierws7a poraŻ'ka, jakiej do- lacyjnem zwycięstwem Podg6- sla 1:0 (0:0). Mecz dwucb kan- ni 2:0 (1:0). 22 pp. był druży-

_________________ • __ •• __ ._ rza nad Wartą. Zwycię1lca wy- dydatów ilo pierwszego miej- ną lepiej 7.graną i szybs'zą. Gt-a 
sumlił się na czwarte miejsce, sca w tabeli zakończył sie nie- dość żywa , toczyła się pod zlDa 
natomiast dwa ostatnie przypa ,Z!Ilacznem zwycięstwem Pogo- kiem przewagi wojsJkowych, 
dają Czarnym i Garbarni. Cieka ni w stoslunku 1 :0. Siły hyły dla któ<rych obie bramki strze
we, iż jedynie 22 pp., zajmują · mJrtif!jwięcej r6wne. Dla Pogoni lił Biegański. SQdziował p. Mar 
cy naj'l, epszą po:z,ycję, roz~grał J ważnym atutem było własne clzewski. 

Zaufaj naszemu doświadczeniu: 

lJżgwał pal~g do zC;bów Polia 

Polscr lennl.slści W Pradze najmniej meczy, pozostałe ,ze- '!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!~~!!;~~ 
społy wchodzące w slklad dru- - -

przegrali z Czechosłowacją 2:4 
je, że Siba nie mógł lekcewa· 
żyć przeciW\Il~ka i musiał do
brze popracować na zwycię
stwo. Wynik dla Si:by 2:6, 0:4, 
6:4, 9:7, 

M~ypaństwowy mecz len
nisowy Czechosłowacja ~ poI
ska zaJkończył się porażką na
szych tenJDisistów, bawjącyoo 
w I7adze. W ostatnim dniu od 
były się dwie ~y poj~dyń(",.ze 
panów, przyczem niedysponu- SpoLkanie Hechta w Wittma 

nem nie zostało .dokończone. wanego Hebdę zastąpił TIo-
cfl,yń;ski. Zapadające ciemności zmusiły 

Zamiana ta wyszła na lep- do p-r~erwania gry w tT'lecim 
sze, jeśli chodzi o po'kazową secie pr;zy stanie 4.1 dJa cze
stronę gry. TIoczyń,gki .oka,zał cha. Pierwszego seta wygrał 
się daleko odpowiedniejszym Wittman na 6:3, drugiego od· 
przeciwnilldem dla Sib:v i przez dał gład1ko 0:6 i wres~cie w 
cały czas trzymał s~ dzielirli~. trzecim grę pl"zerwano. Z po
to też wa]ka była emocjonuJą. wodu wyja,zOO pols1kich zawo · 
cą. Po wygraniu pierws~ego sc dnLków gra ta nie będzie do
ta pola,k stawiał tak ;zacięty kończoną i zwycięstwo pr,zy
op6.r w następnych, a zwłasz- Ułano Hechtowi. Zapewne, ~'dy. 
Dza w czwartym, że zanosiło by następnego dnia Wlttman 
się na pięciosetową walkę. Tb danął na korcie, nie uniknął , 

giej gmpy mają -przed sobą po 
cztery spotkania, a więc ró
wną iilość. Tabele podajemy 
poni·żej. 

GRUPA J. 
1. Pogoń 10 7 
2. Wisła 9 6 
:t Ruch 8 6 
4. Ł. K. S. 4- 5 
5. Cracovia 2 4 
6. Legja l 6 

GRUPA II. 
1. 22 Pp. 10 5 
2. War sza wian. 7 6 
3. Warta 5 6 
4. Pcdgórze fi 6 
5. Ozami 1 6 
6. Garbarnia 3 6 --- ~ • 

18:12 
9:5 

18:13 
8:10 
9:11 
9:20 

13:5 
13:9 
9:10 
8:13 
9:12 

12:15 

D wejŚCie do bigi 
, k' ł b _..l,_ ..l~b by pewnej porażki. 

czyns l gra arUIL.o UJV rze, Ił W (lniu wczorajszym odbyły się 
jeśłi przegrał to do lepszego A zatem w og6Luej pll lk ta· nast~pujące mecze o wejście do Ii-

•
0.d.Si.e.b.ie •.• S.a.m_w.YIU_i:k_w.slk.a.z.u •.• c.j.i .P.Ol.s.k.a.p.l".z.eg.rlla.l.a.211!!:4!11'__ gi: (póihn.) W Warszawie: Polonia 

A (W-wa) _. PolOnia (przemyśl) 3:1 

~-

I Z1\ 64WI1\ 
t:lfKJlWIĄ 
t:HWl't:Ą 

-. I (bl :Oł)' Polo~~a na własnym terenie 
y a zespo~m znacznie lepszym. 

Bramki dla Polonii zdobyli Ala 
szewski 2 i J\falik 1. Sędzia p. Lusi 
garten. Widzów 3,000. 

Wilno. Naprzód (Lipiny) - WKS 
(Wilno) 1:0 (1:0). Nieznaczne zwy
cięstwo Naprzodu, dzięki bramce 
uzyskanej w pierwszej połOWie 
meczu przez Pieca. Sędziował p. wszystkich 

J~an Harlo" 
-i 

(bfS_~r ~orril 
w filmie 

Żona z 

Drugiej Ręki 

Rutkowski. 
Po tych meczach Polonia (W-wa) 

zakwalifikowała si~ już do finału, 
zaś między WKS (Wilno~ a Naprzo 
dem z Lipin dojdzie do trzeciej de 
cyduJącej rozgrywki Da neutral· 
nym terenie. 

Walne zebranie 
hokeistów 

W Warszawie odbyło się w dołu 
wczorajszym walne zebranie zw. 
hokejowego. Przewodniczył Ud. 
Przeworski. Uchwalono nowy sta
tut i poprawki regulaminowe oraz 
debatowano nad sprawą dr. Pola
kiewicza. 

Raid m oiorzglió w 
Z pod znaku Ż. K. M. 

Wczoraj odbył się motocyklowy 
raid wewnętrzno - klubowy organi 
zowany przez :2:KM. dla swych 
członków oraz sympatyków, to zna 
czy jeźdźców klubowych nie 
zrzeszonych w Polskim związku 
motorowym. Do udziału w raiihie 
zgłosiły się 22 maszyny, startowa
ło natomiast 20, z czego ukończy
ło raid 18, a klasyfikowilno 16. 

W solówkach do 350 cm. pierw
sze miejsce przyznano Cfrajmowi
czowi (Ariel) 55 punktów katnych. 
Jechał on bez konkurencji. ~ ka
tegorji ponad 350 ccm. pier"lsze 
miejsce zajął W olfsztajn (Raleigh) 

; 

6 punktów karnych przed Lessma· 
nem (Norton) 10 pkt. karnych. 

W kategorji do 500 cm. z przy
czepką zwyciężył Rozen (5 pkt.) 
przed Moszkowiczem (6 pkt.) i Ku
permanem (7 p. k). Wszyscy na 

BSA. W kategorji ponad 500 ccm. 
z przyczepką pierwsze miej;;ce za
jął Rotbardt (Raleigh) 1 punkt kar 
ny, uzyskując najlepszy wynik 
dnia. Z pośród niestowarzyszonycb 
pierwsze miejsce przyznano Kane
mu (Norton) 3 pkt. karne. Organi
zacja raidu bez zarzutu. Rozdanie 
nagród zwycięzcom nastąpi w dnhI 
oficjalnego zamknięcia sezonu. 

Ten film Itażd" bedzie 
chcial widzieć III 

teklord 
... 

a 
jako idealna kobie:ta, pełna poświę
cenia w arcyfilmie ,genjalnego twór
cy "Pożegnanie z br.onią" i "Siódme
go nieba" frank" Dorzilae'a 
p. t. 

Serca wiecznie)\ młode ... 
Nasłe"na I 

inaugurac,i,,.a 
"rem'E,ra 

w L~un;e. 
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Rekordu, rekordu, rekordg ... 

Bogate pokłosie pięcioboju pań o mistrzostwo Polski 
Lwów był widoWllią nowych 

wspaniałych tryumfów naszej 
świetnej lekkoatletki Stanisła
Wy 'Valasiewiczówny. Potwier
d~iła OHa ponownie,' iż w danej 
C"hwili mapuje się VI' świetnej 
formie i nie ma godnych kon
k 11 ren tek. jeśli chodzi o biegi 
sprinterslkie oraz ws'zcchsLron
ność. ooów padły nowe rekor
dy Polski, a także i re'kord 
światowy. 

szczepem 30,47. rzut dyskiem 
30,19 m. i wres:zci.e w bieuu 
na 2000 Dl. 26.5 sek. 

Dr,lgie mie.tsce w ogólnej 
punktac.ri l)l"zypadlo znanej za 
wodniczce śląskiej Sikol"zancc 
- 3385 pkt.. trz.ecie Ccjzilko
wej 3355 pkt. i czwarte Janow 
skiej 3293.89 pkt. prze o 01'·· 
łowską. 

PO'zaŁem rozegrany został po 
za konkurenc.ią skok w dal. I 
tu Walasiewicz6wna zabłysla 
wiell .. ą skalą swego talenlu, u
stana wiajf!'.! now~' rekord Pol
ski, wynoszący 5,84 m. 

POlak (laKS) 
wicemistrzem Polski 
W Warszawie w ramach dziesię 

cioboju odbył się również bieg na 
3 klm. z przeszkodami o tytuł mi

ska 31,15 m. Natomiast w hazenie 
zwyciężył wysolm ŁKS w stosun
ku 10:0 i w siatkówce również 
LKS w "tosunku 2:1. 

Heliasz ZWYCięŻYł 
W lititeborgu 

W GtHeborgu na międz~'narodo
wy ch zawodach lehJwatletycznych 
~tartowali również Heljasz i Ko. 
strzewski. W rzucie kulą zwycię

hl Heljasz 15,30 m. przed Nortym 
(Szwecja) 15,03 m. W rzucie dy
skiem Hel.iasz lIzy'lkał 43,10 m. i 
znalazł się na trzeriem miejscu. W 
hiegu 400 m. przez plotki Ko
~trzewsł;:j był drugim po Arescocie 
54,3 sek. Czas Kostl'zewskiego 54.5 

Tylko trzech 
UJ 10-C!ObOiU 

vValasiewiozów'lla wzi~ła u
dział w pięcioboju pań o mi
strzostwo Pols'ki. Na starcie 
stanęło 11 zawodniczek, wśród 
ldórych znalazła się i Janow
sika z Kruschendera, lecz pabja 
niczance nie .powi~ło się. Za
jęła ona tylko w jednej konk u 
rencji, a mianowicie w skoku 
wzwyż pi&wsze miejsce z wv
nilkiem 1,47 m., a w ogÓllnej 
klasyfikacji 7Xlalazła lłię !la 
czwart€lll miejscu. 

Pierwsze miejsce, jak należa 
to się spodziewać, zajęła Wala 
siewicz6wna, której WIS1.coh
sł!ro.nność .jest zdumiewająca. 
W ogólnej 'Punktacji llzyskała 
ona 4193,74 prunkta, ustanawia 
jąc w ten sposób nowy rekord 
PolSIki. 

strza polski. Duży sukces odniósł W cią.~u soboty i niedzieli odb;ył 
zawodnik <ŁKS, Polak, zdobywa- się w Warszawie . dzięsięciobó,i o 
.iąc pomimo silnej konlmrencji t y- mistrwstwo P()I~I\i Tytuł mistrza 
tuł wicemistrza. Pierwszym był Polski przypadł w udziale Lukhan 
Strzałkowski (Jag. Białystok) - ~·owi (Jagiellonja, Bialystol<) -
10,41;6, przed PniaIdem (ŁKS) , 6,,)5~ ,205 p. przed \Vojtl<iewiczl.m. 
10.49.6, Milczem (PKS), Lukasie- \Y poszczególnych kOnlmrenciach 
wiczem l\1aliszewskim. zW~'ciężyli: bieg lUn m. W ojtkie-

wicz 11,8 sek., skok w dal: Luk-

Najlepszv wyniJk. miała Wa· 
lasiewiczówna w biegu na 60 
mtr. Dystaolls ten przebyła ona 
w ozasie 7,3 sek., stanowiącym 
nowy rekord Polsld, a jedno
cześnie i rekord światowy. Po
szczególne wyniki Walalliewi
cz6wII1a miała nastfWUjące: 

Jagl-ellonJ-a t·KS 62 50 hans 6,69 m., kula: Wojtkiewicz 
.. 011 : 1.!.1"I m., skok wzwyż: 1) Luklwus 

Sk.oik w1zwyi 1,41 m., rz:wt -0-

W ciągu soboty i niedzieli zespół 
zawodnicze-k LKS bawił w Białym 
stoku, gdzie w meczu lekkoatle
tycznym uległ Jagiellonji 50:62. 
Lodzianki zwyciężyły w następują 
cych Imnkurencjach: skok wzwyż: 
Kwaśniewska 1,40 m., oszczep: 
Smętkówna 35,36 m. dysk: Glażew 

Ni~udaDe -

1 . ~O n .. bieg 400 m. WO:It!:iewicz 
'54,4 sek., hieg 1,500 m. W.,j.ldc· 
wicz 4.11).2, bieg 110 m. plotki: 
Llll,l!aus - , 15,8 sek., prze,i W, .. ,t
l<it'w'c~ell1 "c.,t, dysk: LU(;Jł~lIt: _. 
36,% m, si Ok o tyczce: 'J .'.huus 
3,10 ni i nut .,szezepem: WLjUdE 
wicz 5~, ',O m. 

(je 
lopeing brak .renlntiu u piCśł:iarzg 

Przygotowując się do międzypalI był podobny. Większość pięściarzy. ski i Pi6arsld nie potrafili dać lep
~twowego meczu z Czechosłowacją bez treningu, to też i widOwisko SZE'go widuwiska. Walka nie była 
Polski związek bokserski zarządził pod względem sportowym na Wy- ciE'l.awa i uznano ją za nierozs{rzy 
przeprowa.dzenie eliminacji po mię- jątkowo niskim poziomie. gni'tta_ Antczak, mimo kompletne· 
dz~' najlepszym i pięściarzami. Wy- Wyniki w poszczególnych spot- go braku treningu, pokonał na pun 
niki tych spotkalI miały posłutyć kaniach były następujące: kty zupełnie surowego poznańezy-
za podstawę do ustalenia sldadu W wadze muszeJ Pawlak zremi- ka Prz~rbylsldego. W ringu sęd~io' 
naszej reprezentacji. sował z Birenbaumem, a w wadze wał p. Malinowski. 

Et:minacje te odbyły się w dniu koguciej Malecki pokonał na pU1i- 1II111111!!9i~~~!,:~~~~~~~n=~!::A~~~ 
wczorajszym w Warszawie i wy- kty zupełnie suro\vego Rainieckie... - . 
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padly nad wyraz słabo. Przede. go, którE'go chybl dlatego dano Fali-etany -I k1lladranse 
w8zystkiem większa część wyzna-I do reprezentacji, gdyż innego nie fi iM 
tzonych pięściarzy do walki nie, było pod ręką. Zupełny brak for- radIowe 
dam~ła, tłomacząc się albo bril- my wykazał Cyran, który walczył 
kiem czasu albo też słabą formą. I z Pasturczakiem na remis. Rów-
Rzeczywiście forma zaprezettto-' nieź wynikiem remisowym zaliOń

wana przez czołowych pięściat'zy ' czylo się spotkanie Banasiaka z 
jest lanraszająco słaba. Ani je- Matuszewskim, at Garncarkowi 
den zawodnik nie wykaz.al lepszeg!) I p~zyznano z~.yclęstwo nad GłO\,:,ac 
przygotowania, a nlektorzy wygI,! klm na punkty, co wywołało wlel
dali jakby w ringu stawiali plerw- kie nit'zadowolenie publiczności. 
sze swe kroki. Program walk, t;i1ą Równiei i dwaj nasi najlepsi przed 
rzeczy, ulegl olbrzymiej zmianie i stawiciele wagi średniej Chmidew 
bynajmniej do zapowiadanego nie . 

o .................... ... 

OsobliwB klUbY 
W Japonji zalwrzenito się w 0-: H I S T O RJ A 

.. tatnich czasach życie Idubowe na 

.. , 
wlecznlft 
oklvalnych 
problem6w w~ór klubów angielskich. W du

żych miastach lduby wyrastają jak 
grzyby po deszczu. Niektóre z tych 
kJuhów odznaczają się oryginalno
ścią obyczajów i odznak. Istnieje 
np. w Osaka t. zw. klub "perło
wy", którego człOnkowie muszą 
nosić jakO odznakę perlę w klapie 
marynarki. Do takich "orygina
łów" należy też klub "noszących 
okulary", który grupl\le w sobie 
większą część inteligentów Japoń .. 
skich. Inny znów klub w Tokio sta 
wia kandydatom na członków ja-
ko warunek rozegranie partyjki 
karcianej; przegrana kandydata 
powoduje jego odł·zucenie. Istnieje 
też klub "milczków", który nie to
leruje w llwoim lokalu żadnych roz 
nlów i obowiązu,je swoich c"łon
kaw do obserwowania milczenia 
prz.E'Z cały czas pobytu w klubie. 

MIŁOŚCI, , 
NAMIĘTNOSCI, 
GRZECHU. 

DzIeło 
genioln.go 
pisorzo 

ST. ŻEROMSKIEGO 

DZIEJE 
GRZEC·HU 

HENRYKA 

nobralo 
rumieńców 
życio w prztl
,6bce lil",owel 

SZARO 

fizii'iaj o g·odz. 12.-W w dziale 
ft'ljd.onów literackich p. Janusz 
'j~powski wygłosi feljeton p. t. 
"Strażnica Pol"kiego Morza", w 
ktćrym W !'il'rzc i" i rp'zed radjosłucha 
I'zollli na,iwyhitniE'l;ze postacie hi 
storyczne i świata lit.crackiego) j-.ta 
re Odl'!!T:l.ły ważniejszą rolę w dzio 
dzinie propagandy i<lri mOrza pol
skiego. 

Jutro o g'clIlz_ HUO feljeton aktu 
!lIny z eyklu "Na 'widnokręgu". 

Dnia 2'/.g r h. o ~odz. 19.40 w 
dziale kwacll'ansów Iitcrackic'h od , 
,:zytany zORtanie przed mikrofo
llf'm wars7aw~kim interesu.ią.cy 
fragmel1t z powieRci obyC'zajowe; 
ZE' sr!'r ziemi:ul~kjrh, zaczerpnięty 

~ powieśrj "Andrzej Korecki" pió · 
r.l. znan~j pisarki; Izabelli Luto
Bławskic-j. 

Dnia ~8.!ł r. b. o godz. 19.40 p. 
Ludomir Missiuro wygłosi barwny 
fpljeton podróżniczy p. t. "Z Bul
garji do Kon!ltantynopola" • 

nnia lli-l.9. r. b. o godz. 19.40 -
fel,ip.ton aktualny z cyklu "Na wid· 
nokrfi'~u". 

Dnia 30.fI. r. b. o godz. 19.40 w 
dziale kwadransów literackich od
czytana zostanie doskonała bumo
re~kH znanego feljf'tonlsty Z. No
wakowskieg(1 p. t. ,,0 podwójnym 
nelsnnie protekcji", zaczerrni~ 
7. najnowi'ze i książki aut.ora p. t. 
"Z kSiąiki zaialeń". (r) 

Ostatnie dni! 

Wystawa brazów 
i Rysunków 

z munla Szr I ra 
PIOTRKOWSKA 90 

Dziś początek o g. 4-ej -
IJrodza; 

PIOTRKOWSKA 90 

W roli 
t.vtułowej: 

p. 

b 

Aonu Ondra 

i 
Nysokocyfrowe zwycięstwa Ł.T.S.G. i Turystów 

\Y dniu w(;zumjs·zym odby
łY się na boisku(;h \\' Lodzi na
stc:pujflce da L ze mecl.c o Pll
lUlr ŁOZPN.: 

TURYŚCI - MAKAJ3I 8:0 (a:O) ' 
Tlln-śd odnicśli zuslużonc 

zwycięsŁ\\ o. prlcważając przc"~ 

cal\' CldS zawodów nad \J ,lka 
bi (w osłabiollYIll slkładzi!' ) . Do 
przerwy Tury.'ci uz.\' kują trtv 
bram'ki pr,zez Omencettera i 
Midull"kicgo . 

Po przerwie prz€,wp.ga Tury-
Łów jeszcrze wzro!o.ła. lf'mhar

dziej, że \iakabi ,::rała w dzie
siqtikę na s'kutek Ikontuzji 0-

ł~bro(lcy. Bramki w dalszym 
cią~lI ~Izyskują Omcllc€ltcr)3, 
Chojuacki 1 i Michl!lski 1. Sę
dziował p. R·umpel. PwbHczno-
.. l 
SCl mrl-'J. 

LTSG. - ŁKS I b 7:0 (4:0). 
ŁTSG. z KrólewieClkim w ala
k~l, który pO~Hócił on Uk01'U"7C 

niu s~użbv wojskowe i na stQj" 
do Łodzi, miało .,doIJ:·\i 
dzień" i miało nad osłabjnną 
rezerwą LKS. j.)'rzcz col..,. CZ:110 

Iheczl1 komplrlllą prwwagc. I, 

K. S. grał chaolyczlli(' , a ni"). 
był 711pdnie bezraun.\'. Bug;.; · 
tym lupcm b ram.kow) m P,) 
dzielili si~ (dla ł/l'SG . ): Króli 
wicelki 3. BerkmHn 2. Hadolu 
ski i Pałcz('wski ))0 L S~c1'nll 

wat p. Grabowski. 

WInZEW - WKS. 4:3 (2:21. 
l\1ccz b~'ł b. cickawy, c\w 

ciaż pod koninc miał chnrak 
tcr brlltaln~· . TellliJo p . Zf'Z en 
ły eza,> żywe, ri'Z\' grze równ .) 
i'zę.o'lld. \'TKS. był zCSpOICIl: 
lepszym technicznie i lakl:~wz 
nie , jednalk "'idlzew na wł;!
"nem boisku grał twardo i ni~ 
zwykle ambitnie. 'VI' pierwszej 
poiowie obie drużyny l17.vslndrl 
po 2 blJ'alUJki: WKS. pr,zez Sto
larskiego, zaś "fidzew przez 
lewego łącznika i lewos'krzydłf/ 

Na bOiskaCh piłkar
skich 

BAU I\OCHBA - SZTERN 
(plthjnnicł') 2:1 (1:1'. 

Finntowy mecz CI mistl'lo
slwo Ildasy C pomic:dzv Bar 
rc()chb~ 3 1),lhjanickim SztQr
nem odb"ł się w Pobj:1Ilkach. 
MimCl osła hi onego składu Rar 
l{ochlJa osią'glnęła zw~ciGstwo 
w s t o s U1n k II 2 : l (1: 11. II z' .> I. ll
jf!C hrR mi, i przez Sobodzkil'g'1l 
i ZvLberszlajltla. Re ..... anin\VT 
mecz odbędzie si€' w najbliż'lz" 
niedzielę w Łodzi. 

PTC. - SOI{ÓŁ 1:1 (1 :0). 
Derbv lolkalne Pa hjanic o mi 

strwstwo ::lasv B. mecz Pl'G. 
- Sokół zakop~z\'l sic "'''n 1-

Idem nierozstrzvgllli~lym 1'1 
(1:0) 

!KI'. - TUR 1:0 (0:0). 
\V )):("f\Y!o.\ m finałowPI11 sp·nt 

!,anill o mbll'zostwo klns\, II 
TH)mic:d"v JKP. a Tell l\\,\, :.j . ' 

sIwo o'lnio~la druh'na fnhry!'7. 
11;, \'! '\1 0"L11l1k 'I 1::0 D:'ugi fI
nał odh'dzi.' jp w nn.ihlii.~, r.1\ 
I1jedzjcl ~. prz 'c zcm w rn7ic ~ 
Ilo,,-n e !:((l z\Y\'ci,"slw3 lh.P. lit" 

kwalirilww:111e b ~tl:· j e no łÓr:l.'t· 
l-il'i ligi okrl'gow('j. 

STREELECKI K. S. II.\I{O-
0\ li 6:! (3:0). 

Na J :\.11 \\'I\:S . dl'lł/.\'n3 
S I.rzC'l re k ie go K. S. ro7.e~rała 
zllwody t o'.'.'arzys'~;:ie z nako
Hhcl11. odnosząc wysokie zw:~
ci(;slwo \V s(osunku 6:1 (3:0). 

". ~ierzll J' 3wit a w (I·nin 
wczorajszym kombinowana 
drllżyna l'nion - Tourin~'ll i tu 
dOZtlltlla porH;~Jki od Sokoła 2:6 

MeCZB rdUlarskie 
W kr~ju 

welol°· 
\V drugiej połowic s\'ln3(' .ie Warszawiaaka w Łucku rOzegrl 

czc;sto się zmieniają, jednak la dwa mrcze towarzyskie. W 50-

\Vidzcwowi udaje siG Ulzyskać botE,' ~arslawianka uległa .repre
o.alsze dwie hramki i prowa- zentacJI Lucka 0:1, zaś.w l11edzie
d'zić 4:2. 'V oslatniej fazie me- I~ w~·gra~a 3:2. W druzynie WAr
ezu pll'zeważa "TES. i z nutu szawlanIu występowało 6 graczy Ił 
karnego z,dobywa przcz Stolar- gowyc~. 
s~iego brzecią hrllUlkę. l>sta-j Na sląsku IFC pokonało ~matOł 
tec7.11Y w~'nilk 4:3. Sęo7iow:lt p. ski K. S. 2:1 i 06 KatOWice -
J ęd·l'aszozak. Orla 4:1. . 

. " ::·l.... ' ' ,". ,.', ' ... ~ :.;!/~' :~~~., ,,.. . '.~ .... ; ''';'..:.7_ ... ,', l. ~. '1:"'.';' \. '~. "\.,1 I ,I. ~ .. ' . 

PIOTRKOWSKA NR. 89. .. .. TELEF. 223-38. 

TŁUMACZENIA 
PRZEPISYWA NIE 

NA MASZYNIE 

POWIELANIE 
DRUKÓW_ 
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Czołowe arcydzieło wytwórni M-etro
Goldwyn Meyer p. to 

rz 
Najwi~kBZy sukces nieza
pomnianego O Z E M P A 

Wellace Beer roliOlbrzyma 
. O gołąbiem. __ 

oraz Iłi(ardo (ortez i Haren l'Iorleu 
Początek w dni powszednie o godz. 4.30, w soboty i niedziele o godz. 12.30 

I I _ _ I _I _ _ I I • Dzii premiera! 
. .. ' ... ..• '; .... 

METRO A RDRIA 
I I I • I I I I • 

Dzieje miłości rosyjskiej studentki. W roli tytułowej • I ~ • ~ '1 I • I 

PrleJald 2 ELżBIETA BEAGNEA GłOwna 1 

................................................ mm .... wa FRPP~ .ees. .. cee ............................................ ... 

. '. . . . . ... . ~'.'. . ....... '. "';", 

OKULARY 
BINOKLE 

LORGNON 
". od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY 

SZYMON URBACH 
Sp. z o. o. 

&cJdi. Piotrkowska 33. Tel. 222-23. 

PROFESOR 

Stanisław Nirnsłein 
udziela lekcji g~ fortepianowej początkującym 

jak I zaawansowanym. 
WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 

ul. Traugutta. Nr. 12 prawa oficyn.a, III p. 

/II 
LEiY W WASZYM 

powiększyć znacznie sfery ku
pujących. 

Osiągniecie to tylko, dzięki celowej 
reklamie, przeprowadzonej l!>rzez 

AKWIZYCJĘ OGLOSZEŃ 

fłJ(HS'a 

mA 

Zatwiel'dEone przez Min. W. R. i O. P. 

KURSY UZYCZ E ZllO okienne, ogrodowe, dacho .. 
kit i t d. 

szyby wystawowe 
cegły .zamolowe 

w hurcie i detalu 

Hflfnł A~~H~~H-WlnHIK~W~WfJ POLSKIE BIURO SPRZBDAłY SZKlili 
Kierunek arty,tycsny prof. Jdsuf Turczyński 
Klasa fOl'tepianowa- HBlena Wlnnlkowowa 
Klasa skrzypcowa - Br. Rofszfafdwna 

dawno Tr. Hanelt 
Łódź, Pusta 17, Tel. 134-53 

Klasa śpIewu - Dora Icurl I 
Przedmioty teoret.: zasady, solfeggio i inne. 

Zapisy przyjmuje kancelarIa przy ul. 

Sienkiewicza 53, III p., m. 20, tel. 184-07 
od 10-12 i od 4-6. KUPCY 

CuMiernia "Z ród I o" 
którzy polecają 
swoje towary 

Łódź, Przejazd 1, tel. 209-87. 

poleca swe wyborowe wyroby cukIernIcze w "DŁOSIE PORAnnYM" 
nOWOŚĆ! " lomki" nouJnlćl 

w cenIe 1() gr. sztuka. 

Du~y wybór ciastek deserowyeh po 20 gr. 

Dla szkół i ~tow6rzYS1eń 10 proc. rabatu. 

Dr. (WIed. 

niewiażski 
4l 

Z lOT 0, S R E B R 0, 
biłuterją i kwity tombardowe 
kupuie i płaci nai wy~8l1!e ceny 
Magazyn jubilerski I. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 

nie znają ---
zmniejszenia --..... _-
obrotów --

NAUCZYCIELKA wyk-laJifikow.. 
na udziela lekcji ję·zyka. polsldego. 
Dorosłym me.todą skróconą,. Telef. 
161-82 od 2 do 5 pop. 

• ! Chor. weneryczne, sk6rne 
i moczopłcIowe 

DOwr6cil 
Andrieja 5, telef. 159-40 
prsyjmuje od 8-11 rano i od s-g w. 

w nledsiele i !lwIęta od 9-t 

LITERACKIE porady i oeeny. O
!! B R Y L A N T Y !! pracowanie artykułów, poblikac;. 
ZLOTO, SREBRO, BIŻUTERJĘ, L!lkowa. 10, m. 30. -30 
kwity lombardowe kupui~ I płacę 

~głO!leni8 ~rO~De 

najwyis~ ceny. Magazyn jubilerski 
M. MI&e8, PIotrkowska 30. 

MASZYNA DO KOPJOW ANIA 
rozmiar "in folio", w dobrym 
stanie, tanio do sprzedania, ul. 
Mielczar!kiego 24, m. 6. 

ZDJĘCIA DO MATRYKUŁ i . ----

k~~~:t~~:n~~~h :;::~uj:i!:~ Trzu I- DO'ł morUl-
kład fotograflczny L. Laka w 
Łodzi, ul. Żeromskiego 84. Do-
jazd tramwajami 5, 6, 8, 9. ornej ziemi w Rogach do 
Przyj~uje . się róW?ie~ do yvv- wydzierżawienia. Wiadomość 
woła.,?18, kop]ow8rua l pOW1ęk- 6 O 
Bzema. 26-30 tel. 1 3-5 . 

Poszukuje sIę lokalu 7-8 
pokoi 

na ul. Piotrkowskiej między Pl. 
Wolności a Andrzeja. Pożąda
nem jest, aby lokal składał 
się z 2-ch mieszkań. Oferty 
sub. "LOKAL". 

FOTOGRAFJE do matrykuł i 
dowodów 6 sztuk tylko 1 zł 
w zakładzie fotograficznym 
"Sfinks", 6-go Sierpnia 9. Na 
miejscu dział prac amaiorskicb 

po bardzo niskich cenach. 

ł 
Dglaszen.-. sa wieras m\UmetroWJ 1 ... paltOWJ. (atr. ona I .. palO: i .. za atrolla ~ sł.. Reklam, tekat .. 

redakc,Jn,m zł. 1.501 w łe}dci.el •• ~enjeJll miel'CD n~ ałronie od J cło 7 ~łłcznle eo ar. 
be. uatnełenia mielaca -'O 81'4 _ ._~ _ ._ ~ _ _ ~o~lIi 40 gr. Z,.,czajn. 
(str. 'O ..,a1t) 11 gr. Drobft. f' fr ••• .,ras, lPl~e ogloSUllUe .,. 1.50. PoSaukiwame pną 10 gr. sa WJ'" 
'u,_~llInlłejaA ... UO. :t,aa.uiA aręcz,oowe l aUhlbiAow. 12 at Ogłoaenia amiaJscowe obliczane .. 
ŁRI.--...a. fJma _ 1 Za GIlI. ~ bib fqtn dgeWk. W!!. QQł, Qukołar. o !!JIjJI • ... 

Reklamy w dodatku Uastrowanym lIa 1 cm. kwadratow, 1 al. 
, 

: Redaktor: eugenjusz Kroa_aa. Za W,dawoioiwo oclp. Buaiteni-sl KroDman • Praaa". wyd.aWDioJla Sp. Z ogr. odp. W drakami właanej Pioirlwwska 10. 




